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Dzisiaj
IV Plenum
KC PZPR

Dzisiaj w Warszawie od­
bywa się IV plenarne po­
siedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym: 
referat Biura Politycznego | 
KC „O pełną realizację uch
wały VII 
dziedzinie 
twa”.

Zjazdu PZPR w 
rozwoju rolnic-

Na str. 3 zamieszczamy
kolejną publikację z cyklu 
„Na wsi działanie — medal 
za inicjatywę” pt. „Nowo­
cześnie czyli lepiej i wię­
cej”.

W całym kraju

Poparcie II Apelu 
Sztokholmskiego

W kraju odbywają się spot­
kania przedstawicieli organi­
zacji skupionych we Froncie 
Jedności Narodu oraz wszyst­
kich środowisk zawodowych i 
społecznych, które wyrażają 
pełne poparcie dla treści II 
Apelu Sztokholmskiego. Jest 
to jeszcze jedno podkreślenie 
naszego stanowiska w sprawie 
pokoju i postępu, bezpieczeń­
stwa i współpracy międzyna­
rodowej, odprężenia, powstrzy 
mania wyścigu zbrojeń.

PAP

Trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza

Ćwiczenia „Tarcza-76“

Dzisiaj — zgodnie z zapowiedzią — rozpoczynają się na tere­
nie Polski — ćwiczenia wojsk Układu Warszawskiego „Tarcza-76".

Na zdjęciu: żołnierze Narodowej Armii ludowej NRD, Czecho­
słowackiej Armii Ludowej i Wojska Polskiego zwiedzają salę tra­
dycji jednej z jednostek lotnictwa polskiego.

CAF — WAF
Na str. 3 — artykuł „Układ kształtujący historię”.

Związki zawodowe
przed VIII Kongresem

Trwają przygotowania do VIII Kongresu Zwiąaków Zawo­
dowych, który oceni działalność organizacji w ostatnich la­
tach, uchwali program działania ruchu zawodowego na no­
wą kadencję i wybierze najwyższe władze związkowe.
Od początku roku trwa 

związkowa kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza. Obecnie od

Bułgarscy goście 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński przy 
jął wczoraj w Belwederze I 
zastępcę przewodniczącego Ko 
mitetu Kultury i Sztuki Ludo­
wej Republiki Bułgarii — Lu­
bomira Lewczewa. Gość, zna­
ny bułgarski poeta, przebywa 
w naszym kraju na czele ofi­
cjalnej delegacji, która przy­
była na otwarcie wystawy 
„kultura i sztuka Traków na 
Ziemi Bułgarskiej”, nad którą 
protektorat objął prof. Henryk 
Jabłoński.

Rozmowa dotyczyła badań 
nad starożytnością w Bułgarii 
oraz wkładu polskich uczo­
nych w badanie przeszłości te­
go regionu. Omawiano proble­
my związane z dalszym roz­
wojem współpracy i bezpośred 
nich kontaktów kulturalnych 
między Polską a Bułgarią.

W spotkaniu wziął udział 
ambasador Ludowej Republiki 
Bułgarii w Polsce — Christo 
Szanow. Gościowi towarzyszył 
wiceminister kultury i sztuki 
— Józef Fajkowski. (PAP)

bywają się konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze WRZZ, a 
w październiku odbędą się kra 
jowe zjazdy 23 związków bran 
żowych, które wybiorą nowe 
władze związków oraz delega­
tów na VIII Kongres. Część de 
legatów wybrana będzie bez­
pośrednio w zakładach pracy.

Przygotowywane są projek­
ty głównych dokumentów kon 
gresowych: sprawozdanie z 
działalności CRZZ w latach 
1972—1976 oraz tezy do uch­
wały VIII Kongresu. Nad do­
kumentami pracuje 149-osobo- 
wa komisja organizacyjna, pod 
przewodnictwem Władysława 
Kruczka. Komisja na swym 
wczorajszym posiedzeniu omó­
wiła sprawy związane z przy­
gotowaniem do kongresu i pro 
jekt tez kongresowych.

Równocześnie pracuje 49- 
osobowa komisja statutowa, 
pod kierownictwem wiceprze­
wodniczącego CRZZ — Roma­
na Stachonia. Obie komisje 
skupiają działaczy instancji 
związkowych i organizacji za­
kładowych, przedstawicieli

wszystkich gałęzi gospodarki 
nauki i kultury, reprezentan­
tów różnych regionów.

Projekty tych, dokumentów 
rozpatrzy najbliższe, XVIII 
Plenum CRZZ, które odbędzie 
się 13 bm. Na porządku dzien­
nym Plenum znajduje się pro­
jekt uchwały w sprawie zwo­
łania VIII Kongresu Związ­
ków Zawodowych. Plenum 
przedyskutuje projekt tez kon 
gresowych, które staną się 
przedmiotem szerokiej dysku­
sji w związkach; określi także 
zadania instancji i organizacji 
związkowych w okresie przy­
gotowań do Kongresu. (PAP)

Z udziałem 1200 naukowców i praktyków

Zjazd chemików rozpoczął obrady
Wczoraj rozpoczął się w Politechnice Warszawskiej zjazd 

naukowy Polskiego Towarzystwa Chemicznego oraz Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu Chemicznego. 
W zjeździe uczestniczy ponad 1200 chemików — naukowców 
i praktyków oraz liczni goście prźybyli z kilkunastu krajów 
europejskich. W czasie trzydniowych obrad zaprezentowany 
zostanie naukowy i przemysłowy dorobek polskiej chemii 
oraz omówione będą problemy usprawnienia powiązań na 
styku nauki i przemysłu.

,Interbytmasz-76“

Dzień Polski
na wystawie w Moskwie

o Zainteresowanie najwyższych władz akcją ratowniczą
• Wszechstronna pomoc dla rodzin ofiar

Katastrofa w kopalni „Nowa Ruda“
7 bm. w godzinach wiece or­

nych w Kopalni Węgla Ka- 
miennego „Nowa Ruda” na­
stąpił niespodziewany wyrzut 
dwutlenku węgla i skał w 
ścianie wydobywczej oddzia­
łu I na głębokości 550 m. 
Wskutek wybuchu zagrożo­
nych zostało 88 górników, 
pracujących w ścianie i są­
siednich wyrobiskach. Dzięki 
natychmiast podjętej akcji ra 
towniiczej, wyprowadzono ze 
strefy zagrożonej 70 górników, 
z których 35 nie- doznało żad­
nych obrażeń.

17 
wali 
fie

górników, którzy znajdo- 
się w bezpośredniej stre- 

zagr-ożenia, poniosło
śmierć na miejscu. Są to: Mar 
rian Mrukowski, Józef Wę­
glarz, Ryszard Perełka, Fran­
ciszek Roślicki, Henryk Owcza 
rek, Czesław Jadczak, Ry­
szard Bednarski, Spirydon 
Chrupczyk, Jerzy Plewniak, 
Jan Gruszka, Edmund Wiś­
niewski, Sergiusz Surowiec, 
Edward Zalas, Franciszek 
Czerniak, Franciszek Szober, 
Kryspin Orłowski, Ryszard 
Prochowniak. Nadal trwa in-

Środa była polskim dniem 
na II międzynarodowej wysta 
wie urządzeń dla gospodarki 
komunalnej i usług „Interbyt- 
masz-7S”, która od tygodnia 
jest czynna w Moskwie. Wśród 
460 firm z 22 krajów polska 
ekspozycja wzbudziła ogólne 
zainteresowanie specjalistów i 
handlowców. W tym dniu czo­
łowy polski eksporter na ry­
nek radziecki kompletnych 
obiektów przemysłowych i ma 
szyn „Polimex-Cekop” zawarł 
na wystawie kolejny kontrakt 
na dostawy w 1977 r. (PAP)

Z okazji świąt narodowych 
Bułgarii i KRL-D
Depesze gratulacyjne 
polskich przywódców
Z okazji 32 rocznicy zwycię­

stwa rewolucji socjalistycznej 
w Bułgarii — Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński i Piotr Ja­
roszewicz przesłali do przy­
wódców bułgarskich Todo-ra 
Ziwkowa i Stańko Todorowa 
depeszę. Przesyłając gorące po 
zdrowienia i najlepsze życze­
nia, podkreślają, że cały nasz 
naród szczerze cieszą sukcesy 
klasy robotniczej, całego naro­
du bułgarskiego w urzeczywist 
nianiu programu budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego, wytyczonego przez 
Bułgarską Partię Komunistycz 
ną, realizowanego w ścisłej 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi bratnimi 
krajami socjalistycznymi.

Nie sposób wymienić po­
krótce nawet najważniejszych 
osiągnięć naszej chemii. W wie 
lu dziedzinach, jak np. elek­
trochemia, fotochemia czy che­
mia leków, nasi naukowcy za­
liczają się do czołówki świato­
wej. Rozwinęliśmy potężny 
przemysł chemiczny — m. in. 
petro i karbochemię, nawiązu­
jemy w tej dziedzinie partner­
ską współpracę z najbardziej 
rozwiniętymi krajami świata. 
Nasi chemicy włączyli się tak­
że aktywnie w rozwiązywanie

Narada w Ułan Bator

Z okazji święta narodowego 
Koreańskiej Republiki Ludo-
wo-Demokratycznej Ed-
ward Gierek, Henryk Jabłoń­
ski i Piotr Jaroszewicz prze­
słali do przywódców KRL-D 
— Kim Ir Sena i Pak Son 
Czhoła depeszę, w której czy­
tamy m. in. „Cieszymy się nie­
zmiernie z osiągnięć bratniego 
kraju koreańskiego, zdobytych 
pod przewodnictwem Partii 
Pracy Korei w budownictwie 
socjalistycznym”. (PAP)

Z inicjatywy młodych

Powstanie „Park 
Przyjaźni Narodów"
7 bm. — w przedostatnim 

dniu toczącej się w Jadwisinie 
k/Warszawy II Europejskiej 
Konferencji Młodzieży Czer­
wonego Krzyża, przyjęto de­
cyzję o założeniu przy Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Mię 
azylesiu — „Parku Przy jaśni 
Narodów”.

Z inicjatywą tą, którą go­
rąco poparli wszyscy uczestni 
cy konferencji z 22 krajów 
Europy oraz Kanady i USA, 
wystąpił przewodniczący wtór 
kowych obrad Michel Theve- 
net z Francji.

Zgodnie z decyzją uczestni­
ków konferencji, Polski Czer­
wony Krzyż zwróci się w naj 
bliższym czasie do wszystkich 
stowarzyszeń narodowych 
Czerwonego Krzyża z apelem 
o aktywny udział młodzieży 
w tym pięknym przedsięwzię­
ciu. (PAP)

tensywna akcja 
mająca na celu 
górnika Alfreda

Przebywający

ratownicza, 
odnalezienie 
P-oznańskie-

w szpiftalu

Części do wentylatorów 
i Nowego Tomyśla

Specjalizują­
ce się w wyro­
bie różnych ma 
szyn i urządzeń 
do magazynów 
— Przedśiębior

stwo Produkcji Urządzeń Ma­
gazynowych „Promag” w No­
wym Tomyślu (woj. poznań­
skie) wykonało też ostatnio po 
kaźną przesyłkę dla budowni­
czych Huty „Katowice”. Sta­
nowią ją specjalne dyfuzory 
do wentylatorów w halach 
wznoszonej inwestycji. War­
tość całej dostawy wyniosła 3 
min zł i wykonano ją półtora 
miesiąca przed wyznaczonym 
terminem. Nowotomyska zało­
ga otrzymała za to specjalną 
nagrodę od dyrekcji Huty.

(bop)

uratowana górnicy zostali 
atoczeni troskliwą opieką. Ży 
ciu ich nie zagraża niefoezpie- 
czeństwo. Rodzinom zmarłych 
górników udzielono wszech­
stronnej pomocy i opiekli.

Akcją ratowniczą w kopal­
ni interesuje się osobiście I
sekretarz KC PZPR
Edward Gierek oraz prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz. Na miejscu kata­
strofy obecni są wiceprezes 
Rady Ministrów — Alojzy Kar 
koszka, członkowie kierowni­
ctwa Ministerstwa Górnictwa, 
Wyższego Urzędu Górniczego, 
członkowie Sekretariatu KW 
PZPR w Wałbrzychu, wojewo 
da wałbrzyski oraz przedsta­
wiciele Zarządu Głównego 
Zwią&ku Zawodowego Górni­
ków. (PAP) ..

W stolicy Mongolii rozpoczęła 
się w środę ósma narada minist­
rów kultury krajów socjalistycz­
nych. Uczestniczą w niej delega­
cje z Bułgarii, Czechosłowacji, 
Kuby, Mongolii, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier, Wietnamu i 
ZSRR. W ciągu 3-dniowych ob­
rad uczestnicy narady omówią 
problemy rozwoju kultury i sztu 
ki oraz międzynarodowe kontak­
ty kulturalne w świetle wcielania 
w tycie aktu końcowego KBWE.

N. Ceausescu w Jugosławii
Na zaproszenie prezydenta SFRJ i 

przewodniczącego Związku Komu 
nistów Jugosławii — J. B. Tito, 
przybył w środę do Jugosławii z 
przyjacielską wizytą oficjalną pre 
zydent Socjalistycznej Republiki 
Rumunii i sekretarz generalny 
Rumuńskiej Partii Komunistycz­
nej — N. Ceausescu. Tematem 
rozmów między przywódcami obu 
państw, które rozpoczęły się te­
go samego dnia, są najważniejsze 
wydarzenia międzynarodowe oraz 
stosunki dwustronne.

tyka literackiego, dziennikarza 
i działacza politycznego, bohatera 
narodowego Czechosłowacji — 
J. Fuczika, zamordowanego w 
1343 roku przez hitlerowców. W 
rocznicę tę mieszkańcy Pragi, 
przedstawiciele Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy i Związ­
ku Dziennikarzy CSRS oddali 
hołd pamięci tego wielkiego syna 
narodów Czechosłowacji.

MMMMI
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Spotkanie młodych pisarzy
W środę w Koeszeg (Węgry za­

chodnie) rozpoczęła się dwudnio­
wa narada młodych pisarzy z 7 
krajów socjalistycznych, w tym z 
Polski. Literaci omawiają różne 
problemy twórczości. W pierw­
szym dniu obrad wygłoszono re-
ferat na temat stosunków
ludzkich

mię-
utworach młodych

pisany socjalistycznych.

Rocznica śmierci J. Fuczika
8 września br. minęła 33 roczni 

ća śmierci wybitnego pisarza, kry

Kongres w Salzburgu
Z udziałem 300 uczestników z 

22 państw rozpoczął się wczoraj 
w Salzburgu (Austria) międzyna-

rodowy kongres poświęcony ochro 
nie środowiska naturalnego.

Manewry morskie NATO
W dniach od 24 września do 12 

października odbędą się na Morzu 
Śródziemnym manewry NATO 
pod kryptonimem „Display Deter 
minatlon”. Poinformował o tym 
w Rzymie dowódca sił zbrojnych 
NATO w południowej Europie, 
wiceadmirał Turner. W manew­
rach. wezmą udział okręty i «ą- 
moloty wojskowe Włoch, UŁ>A, 
Portugalii, W. Brytanii i Turcji.

Ofiary starć w Argentynie
W Argentynie nie ustają star­

cia zbrojne o podłożu politycz­
nym. W Buenos Aires podano w 
środę, że poprzedniego dnia w wy 
niku tych zajść poniosło śmierć 
11 osób.

Tragiczny wypadek kolejowy
Pociąg kursujący na linii Zu­

rych — Berno najechał w pobli­
żu miejscowości Dietikon na ro­
botników pracujących na torach, 
zabijając 6 osób i raniąc 5. Wszczę 
to dochodzenie w celu ustalenia, 
dlaczego robotnicy nie zostali u- 
przedzeni o nadjeżdżającym po­
ciągu.

AlWIdMMWblMMWMWMMMWi

takich zagadnień, jak np. 
ochrona środowiska naturalne­
go. Znane też są sukcesy pol­
skich chemików w tzw. che­
mii analitycznej przy określa­
niu bardzo niskich stężeń sub­
stancji.

Wiadomo jednak, że potrze­
by naszej gospodarki w zakre­
sie chemizacji są ogromne i nie 
zawsze są one dostatecznie 
szybko i skutecznie zaspokaja­
ne przez naukę i przemysł. 
Podczas toczących się obrad, 
w których uczestniczyli wczo­
raj prezes Polskiej Akademii 
Nauk — prof. Włodzimierz 
Trzebiatowski i minister prze­
mysłu chemicznego — Maciej 
Wirowski, tym właśnie próbie 
mom poświęcone zostanie 
szczególnie wiele uwagi.

W pierwszym dniu zjazdu 
m. in. wręczono wybitnemu 
polskiemu chemikowi, wielo­
letniemu byłemu prezesowi 
PTChem. — prof. Wiktorowi 
Kemuli dyplom honorowego 
prezesa Towarzystwa. (PAP)

Kampania cukrownicza 
w Wieikopolsce

W cukrowni w Środzie (woj. 
poznańskie) przerobiono wczo 
raj pierwsze partie buraków 
cukrowych, rozpoczynając 
tym samym kampanię prze­
twórczą w Wielkopolsce. Dzi­
siaj rusza zakład w Zbiersku 
(woj. kaliskie), jutro w Gosła 
wicach (woj. konińskie), a po 
zostałe zakłady należące do 
„Cukrowni Wielkopolskich”, 
tj. Opalenica, Szamotuły, 
Gniezno, Witaszyce i Zduny 
rozpoczną kampanię między 
15 a 20 bm. W Przedsiębior­
stwie „Cukrownie Leszczyń­
skie” pierwsze buraki zostaną 
przerobione w Gostyniu (po­
czątek kampanii 10 bm.), 12 
bm. ruszy Miejska Górka, a 
15 bm. — Góra, Kościan i 
Wschowa.

Przed przemysłem cukrowni 
czym w Wielkopolsce stoją 
zadania większe, niż w roku 
ubiegłym, powiększono bo­
wiem powierzchnię upraw — 
w rejonie należącym do „Cu­
krowni Wielkopolskich” o 8,6 
procent, a w rejonie „Cukrów 
ni Leszczyńskich” — o 10 
procent. Stąd też cukrownie 
szczególnie starannie przygeto 
wały się do tegorocznej kam 
panii. We wszystkich zakła­
dach przeprowadzono prace 
modernizacyjne i remontowe, 
w trzech (Opalenica, Gniezno, 
Środa) zainstalowano automa 
tyczne stacje do mechanicz­
nego oznaczania zanieczysz­
czeń buraka sprowadzone z 
NRD, w Opalenicy wymienio 
no dwa dyfuzory, w Miej­
skiej Górce zmontowano — 
po raz pierwszy w Polsce sys 
ternem gospodarczym — no­
wy piec wapienny, w Szamo­
tułach wymieniono warniki

Dokończenie na str. 2 '



Kampania cukrownicza 
w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1

Ponadto przeprowadzono 
prace remontowe w urządze­
niach energetycznych oraz u- 
zupełniono stacje wirowania 
i urządzenia do odkładania so 
ku gęstego. Wyremontowano 
również urządzenia transpor­
tujące i oczyszczające bura­
ki, a dla sprawniejszego od­
bioru surowca rozbudowano 
i utwardzono składowiska 
przyfabryczne oraz terenowe 
punkty skupu.

Ważną rolę w sprawnym 
przebiegu „słodkiej kampa­
nii” odgrywa transport. O- 
prócz środków transporto­
wych rolników, kółek rolni­
czych i gospodarstw uspołecz 
nionych. zaangażowano do 
przewozu buraków kolej i sa 
mochody PKS. „Cukrownie 
Wielkopolskie” otrzymały do 
dyspozycji 330 wagonów oraz 
130 zestawów samochodowych 
z przyczepami. Na terenie dzia

W Koninie

Międzyzwiązkowa 
konferencja WRZZ

Wczoraj w Koninie odbyła 
się pierwsza wojewódzka kon 
ferencja sprawozdawczo - wy­
borcza Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych. 81 de 
legatów — reprezentantów 
wszystkich środowisk społecz­
nych i zawodowych Konińskie 
go oceniło wyniki pracy 
WRZZ oraz przyjęło program 
działania Rady na lata 1976— 
1980. W obradach uczestniczył 
sekretarz CRZZ — Jan Pa­
wlak, I sekretarz KW PZPR 
w Koninie — Tadeusz Grab­
ski, wojewoda koniński — Hen 
ryk Kaźmierczak.

Działalność związków zawo­
dowych w województwie ko­
nińskim przedstawił przewod­
niczący WRZZ — Janusz Wit­
kowski. Stwierdził on m. in., 
iż w zeszłym roku związki pa 
tronowały tam uzyskaniu do­
datkowej produkcji wartości 
£70 milionów złotych. WRZZ 
patronuje też wielu akcjom 
mającym na celu stworzenie 
właściwego środowiska pracy.

W dyskusji mówiono m. in. 
o konieczności dalszej rozbu­
dowy sieci międzyzakłado­
wych ośrodków zdrowia, sto­
łówek, żłobków i przedszkoli, 
wskazywano na potrzebę lep­
szego wykorzystania istnieją­
cych już ośrodków wypoczyn­
kowych i przystosowania ich 
do całorocznego funkcjonowa­
nia.

W podjętym programie dzia­
łania wiele miejsca poświęca 
się możliwościom dalszego 
zwiększenia efektywności pra­
cy, jakości produkcji, z uwzglę 
dnieniem socjalnych potrzeb 
załóg. Wybrano również nowe 
władze WRZZ. Przewodniczą­
cym został ponownie Janusz 
Witkowski, sekretarzami zaś — 
Roman Lewandowski i Józef 
Nowicki, (woj)

Biblioteka 
dla... niewidomych

Przy bibliotece miejskiej w 
Zduńskiej Woli powstał dział zbio 
rów „Książek mówionych” z 
przeznaczeniem dla niewidomych. 
Zgromadzono ponad 200 pozycji 
nagranych na taśmach magneto­
fonowych — najcenniejszych 
dzieł literatury polskiej i obcej.

Biblioteka zakupiła także ma­
gnetofon do odtwarzania mówio­
nych książek. Magnetofony moż­
na oczywiście wypożyczać do do­
mu. Największym powodzeniem 
wśród słuchaczy książek cieszą się 
„Kolumbowie”. „Granica” i „Zie 
le na kraterze”. (PAP)

łania „Cukrowni Leszczyń­
skich” PKP przewiozą też 
260 000 ton buraków z woj. 
gorzowskiego.

Oprócz kadry stałej, cuk­
rownie zatrudnią ponad 5 000 
pracowników sezonowych oraz 
7 studenckich hufców pracy z 
Akademii Rolniczej w Pozna 
niu, którym stworzono dobre 
warunki socjalne. W Górze 
przed rozpoczęciem kampanii 
zostanie otwarty hotel robot­
nicy. (gra)

Wojewódzkie 
konkursy orki

Województwo poznańskie 
zapoczątkowało w tym roku 
w Wielkopolsce tradycyjne 
konkursy orek, połączone z 
próbą sprawności technicznej. 
Ten doroczny pokaz odbył się 
na po lac h W oj ewódzki ego 
Ośrodka Postępu Rolniczego w 
Sielinku, a udział w nim 
wzięło 24 traktorzystów — 
zwycięzców eliminacji rejono 
wych.

Najlepszym w obu konku­
rencjach w kategorii seniorów 
okazał się traktorzysta i kom 
bajnista z WOPR w Bielinku 
— Stanisław Nowak; drugie 
miejsce w konkursie orki za­
jął Józef Wróbel z Technikum 
Rolniczego w Kijewie, gm. 
Środa, a trzecie — Jan Kaź­
mierczak z Kombinatu PGR 
Ptaszkowo. W kategorii junio 
rów zwyciężyli: Sylwester 
Ben tka z SKR Kamieniec, 
Piotr Glinka — rolnik indywi 
dualny z Michorzewa (który 
znalazł się także w czołówce 
n a j spra wn i ej szych tec hnicz- 
nie) oraz Jan Waśko z Rolni­
czego Kombinatu Spółdzielcze 
go w Szczuczynie.

Niebawem odbędą się konkursy 
orki w pozostałych wojewódz­
twach regionu wielkopolskiego: 
10 hm. w Marszewie dla woj. ka­
liskiego, 12 bm. w Bojanowie dla 
woj. leszczyńskiego, a 19 bm. w 
Kościelcu dla woj. konińskiego i 
w Wągrowcu dla woj. pilskiego.

(zd)

[ Sukces drogowców 
z Gniezna

Nie pierwsze to osiągnięcie 
Rejonu Dróg Publicznych w 
Gnieźnie. W swej 24-letniej his 
torii (początkowo jako Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych), nie licząc wywalczone­
go wielokrotnie prymatu w 
woj. poznańskim, już sześcio­
krotnie zdobył on pierwsze 
miejsce w kraju i raz — dru­
gie. Tym razem we współza­
wodnictwie za miniony rok 
wszystkich (około 300) rejonów 
zajął znów II miejsce. Swoista 
kolekcja jego dyplomów, po­
większyła się o kolejny —przy 
znany przez Ministerstwo Ko­
munikacji, ZG Związku Zawo­
dowego Transportowców i Dro 
gowców oraz Centralny Zarząd 
Dróg Publicznych.

Sukces gnieźnieńskiego RDP 
jest potwierdzeniem dobrej ro 
boty jego 400-osobowej załogi, 
która szybko i rzetelnie wy­
wiązuje się z wykonywanych 
zadań na drogach 11 gmin Po­
znańskiego. Systematycznie 
przekracza też wszystkie pla­
ny produkcyjno - ekonomiczne. 
Wizytówką jej pracy jest ob­
wodnica Wrześni, wykonana w 
połowie br. 10 miesięcy przed 
terminem; wkrótce przystąpi 
się do budowy podobnego obej 
ścia Gniezna, (bop)

Wietnam ubiega się 
o przyjęcie do ONZ !
10 bm. rozpoczynają się kon 

sultacje członków Rady Bez­
pieczeństwa ONZ w sprawie 
przyjęcia do organizacji Socja 
listycznej Republiki Wietna­
mu. Rząd SRW ponownie zło­
żył wniosek o przyjęcie tego 
kraju w poczet członków ONZ.

PAP

Gorący czas montażu i rozruchu urządzeń

Budowa Huty „Katowice" 
tętni wzmożonym rytmem pracy

Na całym, gigantycznym placu budowy Huty „Katowice” 
bez przerwy dzień i noc wielotysięczna załoga budowniczych 
i pracowników kombinatu metalurgicznego kontynuuje pra­
ce montażowe oraz rozruchy poszczególnych urządzeń i ca­
łych węzłów produkcyjnych. Właśnie we wrześniu coraz 
więcej urządzeń przechodzi rozruch, poprzedzający już bez­
pośrednio rozpoczęcie produkcji. Przy tych ważnych i skom 
pakowanych czynnościach pracuje bezpośrednio ponad 2030 
wysoko kwalifikowanych pracowników7, w tym wielu specja­
listów ze Związku Radzieckiego.
Wielką koncentrację robót 

widać w rejonie wielkiego pie 
ca. Budowa tego kolosa o po­
jemności 3.200 m sześć, wkro-

W Libanie pogłębia się 

impas polityczny
W Libanie pogłębia się im­

pas polityczny, a wojna domo­
wa staje się na wszystkich 
frontach coraz gwałtowniej-

Komunikat
Narodowego Banku Polskiego

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. W województwach 
północnych i północno-wschod­
nich miejscami opady przelotne. 
Temperatura maksymalna od 15 
stopni na północnym wschodzie 
do 20 na południowym zachodzie. 
Wiatry umiarkowane, na północy 
okresami dość silne i porywiste 
zachodnie.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Piotr Borowicz.

STRONA

Od 13 września br. Narodo 
wy Bank Polski rozpoczął i e 
wydawanie — zakładom pra­
cy i innym jednostkom upraw 
nionym — biletów towaro­
wych na cukier analogiczne­
go wzoru jak dotychczasowe 
na okres od 16 do 30 wrześ­
nia br. Jedynie dla ułatwienia 
rozdziału, dodatkowo wpro­
wadza się bilety towarowe na 
0,5 kg cukru. W ten sposób 
nastąpi wyrównanie okresów 
zaopatrywania w bilety towa­
rowe z miesiącami kalendarze 
wymi.

Wyznaczone oddziały NBP. 
będą wydawały bilety towa­
rowe na cukier na podstawie 
pisemnych zapotrzebowań pod 
pisanych przez kierowników i 
głównych księgowych jedno­
stek uprawnionych do zaopa­
trzenia ludności w te bilety. 
Formularze zapotrzebowań 
można otrzymać w oddziałach 
NBP. Należy je wypełnić i 
przedstawić bankowi w 
dwóch egzemplarzach.

Zapotrzebowania na bidety 
towarowe należy sporządzać 
przyjmując za podstawę ilość 
osób uprawnionych w danej 
jednostce do zaopatrzenia oraz 
połowę obowiązującej miesię­
cznej normy sprzedaży cukru, 
przy równoczesnym potrące­
niu Hości biletów, jakie pozo­
stały w zapasie z poprzednie­
go okresu (nadwyżka dotych­
czas pobranych ilości biletów 
ponad faktyczne potrzeby).

Zapotrzebowanie powinno 
bvć obliczone bez rezerwy, 
gdyż w razie uzasadmone'] po 
trzebv można w NBP pobrać 
dodatkowo bilety towarowe.

Przypomina sdę, że osoby u- 
pirawnicne mogą otrzymać bi 
lety towarowe tylko z jedne­
go źródła. Na przykład pra­
cownik zakładu pracy posia­
dający własne gospodarstwo 
rolne może otrzymać bilety to 
warowe w zakładzie pracy 
po potwierdzeniu, że nie po­
biera ich w gminie.

Wydawanie ludności bile­
tów towarowych na cukier na 
okres od 16 do 30 września br. 
może nastąpić od 15 września 
br. (PAP)

Nowy sposób 
wyzwalania energii 

z węgla
W Londynie podano do wia­

domości, że Stany Zjednoczo­
ne, Republika Federalna Nie­
miec i Wielka Brytania przy­
stąpią do wspólnych badań 
nad nowym sposobem wyzwa­
lania energii z węgla.

Badania obejmą poszukiwa­
nie najlepszych rozwiązań tech 
nologicznych procesu, który po 
lega na wstrzeliwaniu powie­
trza do mieszaniny popiołu, 
piasku i dowolnej jakości wę­
gla. Skład ten pozwala na cał 
kowite spalenie zawartego w 
nim paliwa. System ten jest 
ekonomiczny, ubytek ciepła w 
czasie wytwarzania energii — 
niewielki, a skażenie atmosfe­
ry, zdaniem specjalistów, też 
małe. (PAP)

sza. We wtorek zginęło w Bej 
rucie co najmniej 97 osób. Za­
cięte walki trwają wzdłuż je­
dnej z ulic przedmieścia Bejru 
tu, którą dotychczas politycy 
z jego dzielnic zachodnich mo­
gli się przedostawać do pałacu 
prezydenckiego we wschodniej 
części stolicy Libanu. Uniemo­
żliwia to prowadzenie jakich­
kolwiek rozmów politycznych, 
a zwłaszcza konsultacji konie­
cznych dla przejęcia urzędu 
prezydenta przez Eliasa Sarki- 
sa w dniu 23 września. Z tych 
m. in. powodów E. Sarkis nie 
mógł się spotkać w poniedzia­
łek z jednym z czołowych po­
lityków organizacji „El Fa- 
tah” — Abu Ayadem.

Ciężkie walki toczą się nie­
opodal muzeum narodowego, 
gdzie wzdłuż linii rozejmo- 
wych stacjonuje 2 300 sudań- 
skich żołnierzy Arabskich Sił 
Pokojowych. Są oni już czwar 
ty dzień z rzędu ostrzeliwani 
z moździerzy przez snajperów 
sił prawicowych. Rzecznik Li­
gi Arabskiej zaprzeczył donie­
sieniom, jakoby w związku z 
nasileniem się walk siły poko­
jowe miały się wycofać z zaj­
mowanych pozycji.

Obserwatorzy polityczni w 
Libanie są przekonani, że jesz 
cze przed 23 bm. Syria przepro 
wadzi w Libanie akcję zbroj­
ną, która pozwoli na rozpoczę­
cie szybkich konsultacji poli­
tycznych i rozwiązanie sytua­
cji w tym kraju po myśli 
władz w Damaszku.

Przywódca lewicy libańskiej 
— Kamal Dżumblatt ponownie 
oświadczył, że zgodzi się na po 
wołanie federacji państw arab 
skich, w skład której miałby 
wchodzić Liban, jedynie pod 
warunkiem „respektowania w 
niej wolności i praw politycz­
nych obywateli libańskich, 
oraz zapewnienia narodowej 
jedności i tolerancji wyznań” 
w Libanie, Syrii i wszystkich 
krajach, które przystąpiłyby 
do takiego związku polityczne­
go. (PAP)

czyła w ostatnie stadium. Bry 
gady murarzy kończą wymu- 
rówkę jego wnętrza. W pierw­
szych dniach października roz 
pocznie się jej suszenie. Goto­
wy jest już niemal całkowicie 
trzon pieca oraz tzw. nagrzew­
nice, których suszenie wyzna­
czono na 10 września. Równo­
cześnie w rejonie wielkiego 
pieca trwa intensywna praca 
na ponad 100 różnych obiek­
tach, które już niebawem prze 
kazane zostaną do użytku.

Przed generalną próbą ma­
szyn i urządzeń znajduje się 
jeden z podstawowych wy­
działów produkcyjnych huty 
kompleks walcowni półwyro­
bów, w skład którego wchodzi: 
piecownia, walcownia zgnia­
tacz z wykańczalnią oraz wal­
cownia kęsów o zdolności pro­
dukcyjnej (w pierwszym eta­
pie) 4,5 min ton wyrobów rocz 
nie. Trwają tu równocześnie 
roboty ziemne, montażowe i 
konstrukcyjne. Załogi zabrzań 
skiego „Mostostalu” dokłada­
ją wszelkich starań, aby do­
trzymać terminu 30 września 
— rozpoczęcia próbnego wal­
cowania, a roboty jest sporo, 
zwłaszcza prace montażowe.

Na tzw. linii stali — w wiel­
kim budynku głównym stalo­
wni konwertorowe - tlenowej 
prowadzony jest montaż dru­
giego konwertora oraz trwają 
prace poprzedzające założenia 
wielkiego pierścienia na jego 
korpus. Prowadzony jest mon-

taż ciężkich suwnic, wykonuje 
się dziesiątki, setki innych 
czynności. W końcową fazę we 
szły także prace na terenie bu 
dowy aglomerowni, przy mon­
tażu drugiej taśmy spiekalni­
czej.

Wszędzie, jak okiem sięgnąć 
teren budowy huty tętni po­
tężnym rytmem pracy. Tak 
jak na budowie obiektów pro­
dukcyjnych, tak i przy wzno­
szeniu obiektów socjalnych i 
mieszkaniowych w Gołonogu, 
Strzemieszycach, Dąbrowie 
Górniczej — każdego dnia zmie 
nia się sytuacja. Przybywa 
mieszkań dla załogi, coraz 
większy jest porządek i ład 
wokół nowych obiektów, co za­
powiada, że coraz krótszy jest 
termin uruchomienia Huty 
„Katowice”. (PAP)

Wyrok
w procesie o gwałt

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Warszawie zakończył się proces 
przeciwko 29-ietniemu Bogdanowi 
Wybrańskiemu, 29-Ietniemu Alek 
sandrowi Rudzińskiemu i 29-let- 
niemu Lechowi Wielgusowi oskar 
żonym o dokonanie dwóch zbioro 
wych gwałtów.

Oskarżeni posługując się tą sa­
mą metodą (grzecznościowe pod­
wiezienie samochodem w kierun­
ku miejsca zamieszkania) wywozi 
li swe ofiary na pustkowie, a na­
stępnie — grożąc pozbawieniem 
życia — dokonywali gwałtu.

Sąd Wojewódzki, któremu Sąd 
Rewizyjny przekazał powyższą 
sprawę do ponownego rozpozna­
nia, skazał B. Wybrańskiego na 
karę łączną 13 lat, a A. Rudziń­
skiego — 12 lat pozbawienia wol 
ności. Trzeci oskarżony uznany 
winnym popełnienia jednego z 
tych czynów, skazany został na 
5 lat pozbawienia wolności. (PAP)
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Mały Lotek
I LOSOWANIE

11, 12, 13, 18. 27 
Końcówka banderoli 159435

II LOSOWANIE 
6. 7, 18, 33, 34 

Końcówka banderoli 475742

Express — Lotek
4, 10, 21, 33, 35

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 4/5 bm. stwierdzono:

Liga polska — 4 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po około 47.500 zł, 172 
rozw. z 12 traf. — wygr. po 1.110 
zł, 1.797 rozw. z 11 traf. — wygr. 
po 106 zł 1 10.730 rozw. z 10 traf. 
— wygr. po 17 zł.

Liga angielska — 6 rozw. z 13 
traf. — wygr. po około 47.000 zł, 
197 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
1.433 zł, 2.438 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 115 zł i 14.357 rozw. z 
10 traf. — wygr. po 19 zł.

© Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj rano na stacji w Spła 
wiu w woj. konińskim. Zginęła 
tam 19-letnia Danuta M., która 
stojąc zbyt blisko torów została 
potrącona przez elektrowóz pocią 
gu pospiesznego.

© Wymuszenie przejazdu przez 
Zenona W. doprowadziło we wto 
rek w nocy w Krotoszynie (woj. 
kaliskie), do zderzenia się prowa 
dzonej przezeń ciężarówki z mo­
torowerzystą Kazimierzem K. 
Ten ostatni, który odniósł obra­
żenia, znajduje się w szpitalu w 
Krotoszynie.

© W Pijanowie spłoszyły się 
owce i wpadły pod pociąg rela­
cji Poznań — Leszno. 8 z nich 
zginęła, a 5 przeznaczono na ubój 
z konieczności. Miejscowa Spół­
dzielnia Produkcyjna, do której 
należały, poniosła straty w wy­
sokości 42 000 zł.

© W Lęgniszewie (woj. pilskie) 
spłonął we wtorek stóg słomy 
pszennej, podpalony przez 6-let- 
niego Sławomira G. Straty szacu 
je się na 20 000 zł.

© W Boduszewie w pobliżu Po 
znania zapaliła się w jednym z 
indywidualnych gospodarstw sto­
doła i chlew. Straty ocenia się na 
20 000 zł. (b)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
noczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
6659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 6659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Q Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

J „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Eg Indeks 
nr 35029.
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trwających dziś ai warunWem poprawg zaopatrzenia kraju w żywność. W trakcie
tywy i przedsięwzięci^ d^nQłnyCh KC PZPR Przedyskutowane zostaną kolejne decyzje, inicja- 
naszej kamoanH nntr dołycz9ce produkcji rolnej i całej gospodarki żywnościowej. W ramach 
my właśnie^ ^as^em „Na wsi dz‘ałanie — Medal za inicjatywę" ukazuje-
Takich Drzulc^* łak'ch inicjatyw, które przyczyniają słę do zwiększenia produkcji rolnej, 

y w gospodarskiego działania można sporo znaleźć na wsi wielkopolskiej. Jeden 
z nich przedstawiamy poniżej.

Bułgarskie przemiany

Nowocześnie 
czyli lepiej i więcej

Przy wyboistej drodze 
dom z czerwonej cegły. 
Nad nim pochyła się roz 

łożysta grusza. Gałęzie gną 
się pod ciężarem owoców. W 
ogródku pstre królestwo kwia 
tów. Z boku zagrody podłuż­
na budowla z typowych eJe- 
mentów, z charakterystyczny 
mi wywietrznikami na dachu. 
Chlewnia Rutkowskich, wy­
różniona w ubiegłorocznym 
konkursie nagrodą wojewódz­
ką „Złotej Wiechy” jest chy­
ba najbardziej okazałym bu­
dynkiem inwentarskim w Prze 
cławiu, wsi znanej nie tylko 
w gminie Szamotuły z trady­
cji i osiągnięć hodowlanych.

Właściciela zagrody Maria­
na Rutkowskiego nie zastaję 
w domu. Ale syn Roman naj­
lepiej wszystko opowie, bo on 
właśnie prowadzi tę chlewnię. 
Ma własną ziemię w sąsiedz­
twie, lecz chlewnia jest po­
budowana na gruncie ojca. Ro 
man jest przewidziany na na 
stępcę w przyszłości. Na ra­
zie póki rodzice jeszcze w peł 
ni sił, wchodzi w skład zes­
połu rodzinnego, razem z bra 
tern Franciszkiem, posiadają­
cym w pobliżu osobne gospo­
darstwo.

— Romana zastanie pani 
właśnie u Franciszka. Pracu­
ją wspólnie na polu starsze-
go syna — mówi gospodyni, 

~ 28 lat KRLD

Przed 23 lały powstała Koreańska Republika Ludowo-Demokra- 
łyczna. Należy ona dzisiaj do najbardziej gospodarczo rozwinię­
tych krajów Azji. Dysponuje znacznym potencjałem przemysło­
wym, wydajnym rolnictwem. W sierpniu br. — na ponad rok 
przed terminem — wiele ważnych gałęzi przemysłu osiągnęło 
główne wskaźniki przewidziane w obecnym pianie sześcioletnim. 
Szeroko rozbudowane jest w KRLD szkolnictwo i opieka przed­
szkolna. Na zdjęciu: dzieci z przedszkola przy kombinacie rolni­

czym w Unggi.
Fot. CAF

Pojawieniu się Dużego Ro­
cznika Statystycznego 
1976 towarzyszy szczegół 

ne zainteresowanie, tym ra­
zem bowiem zaprezentowany 
w nim obszerny zbiór liczb 
stwarza okazję nie tylko dla 
wielostronnych porównań osią 
gnięć gospodarczych roku mi­
nionego, ale również ostatniej 
pięciolatki z okresami poprzed 
nimi. Dostajemy więc niejako 
do ręki wierną ilustrację pier­
wszej połówki dekady przy­
spieszonego rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju, wy­
niki naszego przemarszu przez 
historyczne już pięciolecie.

Zarżnijmy od demografii: 
Polska liczyła na koniec grud­
nia zeszłego roku 34,2 miliony 
obywateli, przy czym nadal 
systematycznie wzrastała lud­
ność miast. Stanowi ona obec­
nie 55,7 proc, ogółu ludności 
kraju. Statystycy serwują nam 
również wyniki ostatniej próg 
noży demograficznej GUS, 
-zgodnie z którą w końcu obec 
nej pięciolatki kraj nasz liczyć 
będzie 3.\9 min ludności.

Z ogólnej liczby blisko 17 mi 
lionów zatrudnionych w ubie­
głym roku w gospodarce uspo 
łecznionej, ponad 40 proc, przy 
padało na przemysł, 11,7 proc, 
na budownictwo, 9 proc, na 
transport i łączność, ponad 9 

pokazując widniejącą opodal 
zagrodę.

Dwa traktory pykają rów­
no na polu. Z kabiny wyłania

NA NSI

DUMANIE

się ogorzała twarz Franciszka 
Rutkowsk iego:

— My tak zawsze razem 
pracujemy. W naszej rodzinie 
obowiązuje podział pracy. 
Choć każdy ma oddzielne gos 
podarstwo, to pracujemy w 
trójkę — o wiele szybciej 
Wiożna wykonać wszystkie ro 
boty poił owe. Na przykład w 
żniwa ojciec prowadzi kom- 

proc. na handel. Obserwujemy 
przy tym, że w ostatniej pię­
ciolatce nastąpił wyraźny 
wzrost udziału kobiet w za­
trudnieniu — z 39,4 proc, w 
roku 1970 do 42,3 proc, w ro­
ku 1975.

Wypracowaliśmy w roku 
1975 dochód narodowy liczony 
w cenach stałych o 9 proc.

Liczby o nas

Dynamika pięciolecia
większy, aniżeli w roku 1974 i 
59.4 proc, większy niż w roku 
1970. Rosnący udział w two­
rzeniu dochodu narodowego 
ma przemysł — na przestrze­
ni minionego pięciolecia zwięk 
szył go bowiem z 48,8 proc, do 
52,1 proc.

Nakłady inwestycyjne w mi­
nionym roku osiągnęły sumę 
blisko 530 miliardów złotych. 
W całej ostatniej pięciolatce 
były one wyższe o 91,5 proc, 
niż w latach 1966—70. Najsil­
niejszą dynamiką nakładów 
inwestycyjnych w roku 1975 
charakteryzowały się w kolej­
ności: transport i łączność, prze 

bajn, brat Roman obsługuje 
prasę do słomy, ja występuję 
w roli traktorzysty odwożące 
go ziarno.

I wylicz* co mają razem w 
zespole: kombajn „Vistula”, 
drwa traktory, prasę do sło­
my „Jaga”, dmuchawę, kosiar­
kę, sieczkarnię połową, łado­
wacz obornika, rozrzutnik, 
dwa kombajny buraczane. Do 
tego komplet maszyn do uprą 
wy roli.

U Rutkowskich' prowadzi 
się niezwykle intensywną gos 
podarkę roślinną, podporząd­
kowaną produkcji zwierzęcej. 
Maszyny muszą więc być pod 
ręką i każdy z rolników u- 
miie je obsługiwać.

— Pierwsi we wsi założyliś 
my ten zespół rodzinny, bo w 
trójkę łatwiej inwestować. O- 
baj z bratem jesteśmy prze­
cież na dorobku — włącza się 
do rozmowy przybyły z pola 
Roman. — Brat szybciej wy­
startował, ma już dobrze us­
tawioną produkcję, ja dopie­
ro zaczynam. Rodzice, zajmu­
jąc się chowem owiec, dali mi 
wolną rękę w chlewni. Ojciec 
za budynek dostał „Złotą Wie 
chę”, podobnie jak brat za 
swój, postawiony w 1974 ro­
ku. Na mnie teraz kolej po­
kazać co potrafię.

Marzeniem 24-letniego Ro­
mana jest dorównać ojcu i bra 
tu. Opowiada z entuzjazmem 
o ojcowej hodowli owiec, skła 
dającej się z 80 matek i przy­
chówku. Od każdej uzyskuje 
się po 6,5 kg wełny. Jest nie­
co zawiedziony, że za rok u- 
biegły zdystansował ojca są­
siad Edmund Płachetka, któ­
ry zdobył tytuł wicemistrza 
wojewódzkiego za dostawę ba 
raniny i wełny. Jednak jeden 
z tytułów wicemistrzowskich 
pozostał w rodzinie. O- 
trzymał go właśnie Fran­
ciszek Rutkowski za od­
stawę młodego bydła rzeźne­
go. Sprzedał bowiem w ubieg 
łym roku z niecałych 15 hek­
tarów 22 910 kg żywca, co w 
przeliczeniu na hektar użyt­
ków rolnych stanowi 1580 kg.

Przez sień połączoną z ła­
zienką, gdzie akurat młoda 
go spod yn i urz ądiza pra nie, 
przechodźmy do obory, któ­
ra mieści 26 sztuk bydła. Stoi 
w niej 12 krów i 14 podnoś- 
nietych cielaków. Pozostałe 
kilkanaście bukatów znajduje 
się w innym budynku. Bo 
Franciszek Rutkowski sprze­
da je rocznie 70 odchowanych 
sztuk dla Kombinatu PGR 
Galowo. Do bazy Przedsiębior 
stwa Obrotu Zwierzętami Ho 
doW'Janv,mi odstawił w ubieg

Dokoń menie na str. 4 
MARIA POLCYNOWA

mysł, rolnictwo, oświata i wy­
chowanie.

Wyniki osiągnięte przez 
przemysł uspołeczniony w la­
tach 1971—75 w porównaniu z 
poprzednim okresem pięciolet­
nim cechowało wysokie tempo 
wzrostu produkcji i wydajno­
ści pracy, dodajmy — przy niż 
szym wzroście zatrudnienia.

Produkcja globalna przemysłu 
uspołecznionego (ceny stale) ro 
sła w tym czasie średniorocz­
nie o 10,5 proc, podczas gdy w 
latach 1966—70 tempo to wy­
nosiło 8,4 proc. Najwyższą dy­
namikę wykazywał przemysł 
elektromaszynowy i chemicz­
ny. . ' .

Z nadzieją na lepszą przy­
szłość należy powitać rosnący 
udział wyrobów ze znakami ja 
kości. Było ich w roku ubie­
głym prawie 16 tysięcy — wo­
bec 9 tysięcy w roku 1970. To 
warzyszy temu zjawisku rów­
nież wyższy udział w produk­
cji wyrobów zaliczanych do 1 
gatunku, zmniejszenie się re-

Dzień 9 września jest świętem narodowym Bułgarów — roczni cq wyzwolenia spod faszyzmu 
I kapitalizmu. Głębokie przemiany polityczne, które dokonały się po zwycięstwie rewolucji socja­
listycznej 1944 roku doprowadziły do zasadniczego przeobrażenia gospodarki kraju. Bułgarskie 
rolnictwo dysponuje obecnie przeszło 133 tysiącami traktorów. Na zdjęciu: traktory „Bołgar" 

produkowane w fabryce w Karlowie.
Fot. CAF

Układ kształtujący historię
lat tema, w maju 1955 r. 

Z | w trakcie odbywającej 
się w Warszawie II kon 

ferencji państw socjalistycz­
nych w sprawie zapewnienia 
pokoju w Europie, premierzy 
ośmiu państw socjalistycznych 
podpisali Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajem 
nej. O charakterze Układu 
Warszawskiego najlepiej 
świadczą jego postanowienia. 
W artykule I stwierdza się: 
„Układające się Strony zobo­
wiązują się, zgodnie z Kartą 
Narodów Zjednoczonych, pow­
strzymywać się w swych sto­
sunkach międzynarodowych od 
groźby użycia siły lub jej uży­
cia i załatwiać swoje spory 
międzynarodowe przy pomocy 
pokojowych środków w taki 
sposób, aby międzynarodowy 
pokój i bezpieczeństwo nie zo­
stały zagrożone”.

Szczerze pokojowe intencje 
sygnatariuszy Układu jasno 
akcentuje artykuł 11, stwier­
dzając m. in.: „W przypadku 
utworzenia w Europie systemu 
bezpieczeństwa. zbiorowego i 
zawarcia w tym celu Ogólno­
europejskiego Układu o Bez­
pieczeństwie Zbiorowym, do 
czego wytrwale dążyć będą 
układające się Strony, Układ 
niniejszy utraci swą moc z 
dniem wejścia w życie Ogól­
noeuropejskiego Układu”.

Geneza Układu Warszawskie 
go związana jest z walką 
Związku Radzieckiego i innych 
państw wspólnoty socjalistycz­
nej o utworzenie skutecznego 
systemu bezpieczeństwa euro­
pejskiego. Istota socjalizmu 
sprawiła, że charakter obron­
ny Układu od samego począt­
ku wyrażał się w równym sto 
pniu na platformie politycznej, 
jak i wojskowej, przy czym 
umacniając swój potencjał woj 
skowy państwa Układu War­
szawskiego podejmowały jed­
nocześnie kroki zmierzające do 
rozładowania napięcia przy po 

klamacji jakościowych w ogól­
nej wartości sprzedaży oraz 
wzrost dostaw nowości rynko 
wych; najwięcej nowych towa 
rów dostarczył przemysł lek­
ki.

Przeciętna płaca miesięczna 
netto w gospodarce uspołecz­
nionej była w roku ubiegłym 
o 377 złotych wyższa niż w ro­
ku 1974 i o 1327 złotych wyż­
sza niż w roku 1970 — kształ­
tując się w wysokości 3562 zł 
natomiast przeciętna emerytu­
ra miesięczna i renta bieżąca 
wynosiła w roku ubiegłym 1545 
złotych — wobec 1389 złotych 
w roku 1974 i 1144 złotych w 
roku 1970.

Kraj nasz uplasował się w 
roku ubiegłym na 4 miejscu w 
świecie w produkcji węgla ka­
miennego, na 9 miejscu w pro 
dukcji stali surowej i miedzi 
rafinowanej, na 13 miejscu w 
wodowaniu statków, a na miej 
scu 2 w statkach rybackich. W 
produkcji buraków cukrowych 
i mleka zajmujemy pozycję 
piątą, żyta i ziemniaków — 
drugą, pszenicy — 14. Pod 
względem eksportu zajmujemy 
miejsce 16 w świecie i 10 w 
Europie; w przeliczeniu na 1 
mieszkańca wyraża się on wici 
kością 302 dolarów USA wo­
bec 45 dolarów w roku 1960.

WIESŁAWA LASKOWSKA 

mocy środków działania poli­
tycznego. Ta ścisła współzależ­
ność, podporządkowana nad­
rzędnej myśli, jaką jest zapew 
nienie pokoju i bezpieczeństwa 
uczestnikom Układu oraz ca­
łej Europie, jest dominującą ce 
cha całej dwudziestoletniej his 
torii tego sojuszu obronnego.

W ciągu całego tego okresu 
państwa socjalistyczne wystę­
powały z szeregiem propozycji, 
których realizacja przyczyni­
łaby się w wydatnym stopniu 
do zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego. Między inny­
mi, w roku 1958 wysunęły pro 
pozycję zawarcia paktu o nie­
agresji między państwami U- 
kładu Warszawskiego i Paktu 
Północnoatlantyckiego oraz 
opracowały jego projekt, któ­
ry został przedłożony pań­
stwom NATO. Związek Ra­
dziecki, Polska, Czechosłowa­
cja i Rumunia otrzymały peł­
nomocnictwa do przeprowadzę 
nia rokowań i podpisania pak­
tu o nieagresji w imieniu wszy 
stkich Państw — Stron Ukła­
du Warszawskiego. Jednocześ­
nie podjęte zostały decyzje o 
dalszej jednostronnej redukcji 
sił zbrojnych państw Układu 
Warszawskiego. Państwa so­
cjalistyczne, a przede wszyst­
kim Związek Radziecki, były 
też inicjatorami porozumień i 
układów ograniczających, choć 
by częściowo, niebezpieczne 
dla ludzkości skutki pojawie­
nia się broni jądrowej. Rezul­
tatem inicjatyw i stanowiska 
radzieckiego był, między inny­
mi, układ o zakazie doświad­
czeń z bronią jądrową w at­
mosferze, w przestrzeni kos­
micznej i pod wodą, następ­
nie układ o nierozprzestrzenia 
niu broni jądrowej oraz szereg 
innych, które zostały uchwało 
ne w formie rezolucji ONZ. W 
imię ograniczenia ryzyka wy­
buchu wojny nuklearnej Zwią 
zek Radziecki, przy pełnym po 
parciu wszystkich członków 
Układu Warszawskiego, za­
warł szereg porozumień ze Sta 
nami Zjednoczonymi, wśród 
których najważniejsze jest po­
rozumienie o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych, okre­
ślane umownie angielskim 
skrótem SALT, oraz porozu­
mienie o zapobieganiu wojnie 
nuklearnej podpisane przez 
Leonida Breżniewa w czasie je 
go wizyty w USA.

Szczególnym przedmiotem 
zainteresowań i troski Układu 
Warszawskiego była zawsze sy 
tuacja na kontynencie euro­
pejskim, gdzie stykają się ze 
sobą granice dwu systemów i 
jednocześnie dwu najwięk­
szych, przeciwstawnych sobie, 
potencjałów wojskowych. Ce­
lem strategicznym państw 
Układu Warszawskiego była 
realizacja leninowskich idei po 
koj owego współistnienia w 
oparciu o system bezpieczeń­
stwa zbiorowego zapobiegają­
cy agresji. Celowi temu pod­
porządkowano wszystkie za­
mierzenia dyplomacji zbioro­
wej i indywidualnej krajów so 
cjalistycznych, posuwając się 
ku niemu określonymi etapa­
mi.

Państwa socjalistyczne były 
inicjatorami idei bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie 
oraz zwołania konferencji, po­
myślanej jako początek wiel­
kiego procesu historycznego, 

opartego o kodyfikację norm 
i zasad pokojowego współ­
istnienia państw o różnych sy­
stemach i ustrojach społecz­
nych. Inicjatywa ta w Helsin­
kach przekształciła się w rze­
czywistość.

Państwa Układu Warszaw­
skiego wielokrotnie już dawa­
ły wyraz przekonaniu, że 
„uzupełnienie politycznego od­
prężenia odprężeniem militar­
nym ma ważne znaczenie”. Po­
twierdzając swe dotychczaso­
we stanowisko, wyrażone mię­
dzy innymi w deklaracji przy­
jętej w Pradze w styczniu 1972 
roku, państwa wspólnoty so­
cjalistycznej są przeświadczo­
ne, że sukces prowadzonych w 
Wiedniu rokowań, dotyczą­
cych redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej, 
mógłby stać się konstruktyw­
ną zachętą do podjęcia w 
przyszłości podobnych roz­
mów, dotyczących innych czę­
ści Europy i świata.

Leninowska zasada o możli­
wości pokojowego współistnie­
nia, a w wieku atomowym o 
jego konieczności, jest inte­
gralną częścią humanistyczne­
go kierunku socjalizmu. Znaj­
dujemy się obecnie na etapie, 
w którym toczy się zasadnicza 
batalia o model i kształt po­
kojowego współistnienia. Siły 
wrogie współpracy z państwa­
mi socjalistycznymi na grun­
cie uznania wzajemnego bez­
pieczeństwa i wspólnych inte­
resów nie mogą publicznie 
przeciwstawiać się bez obawy 
wejścia w konflikt z własną 
cpinią. Były jednak podejmo­
wane próby zahamowania pro 
cesu odprężenia, opóźnienia 
prac konferencji europejskiej 
w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy.

Dlatego właśnie apele Ukła­
du Warszawskiego kierowane 
są nie tylko do rządów, ale 
także do narodów, mobilizu­
jąc ich do czujności. Obiek­
tywnie mówiąc, z uwagi na 
cel, jaki im przyświeca, pań­
stwa Układu Warszawskiego 
są w rzeczywistości mandata- 
riuszami interesów zarówno 
ich narodów, jak i wszystkich, 
którym leży na sercu sprawa 
pokoju i współpracy.

W stanowisku stron Układu 
Warszawskiego utożsamia się 
bez reszty interes państwowy 
każdej z nich, głęboki interna­
cjonalizm, wynikający z ich 
stanowiska klasowego. Stąd 
wynika jasno głębokie poczu­
cie związku ze wszystkimi po­
stępowymi i demokratycznymi 
siłami świata walczącymi o 
pokój, o suwerenność i nieza­
wisłość narodową, o prawo do 
dysponowania swymi bogac­
twami, o prawo do szczęśli­
wego rozwoju.

Jedność i koordynacja dzia­
łań państw — stron Układu 
Warszawskiego są doniosłym 
czynnikiem w realizacji ich 
zamierzeń. Można rzec, że te 
zamierzania i osiągnięte już 
rezultaty są dorobkiem i hi­
storyczną szansą wszystkich 
realistycznych sił pokojowych 
na całym świecie.

JAN STOLARCZYK
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Budowa „PoiiC 11“ J Młodzi przodownicy rolniczego trudu

nabiera rozmachu
Na placu budowy „Polic II” 

f— największej inwestycji na­
szego przemysłu chemicznego 
w tej pięciolatce, rozpoczęto 
prace ziemne poprzedzające 
budowę wytwórni kwasu azo­
towego i fosforowego, nawo­
zów trójskładnikowych oraz 
niektórych obiektów zaplecza 
technicznego. Wrocławskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych Budownictwa Prze 
myślowego realizuje również 
trudną operację: transportu z 
Wrocławia i Zagłębia Lubiń­
skiego do Polic znacznych ilo­
ści sprzętu — olbrzymich ko­
parek oraz samochodów do 
jednorazowego przewozu oko­
ło 18 ton ziemi.

Intensywne przygotowania 
poprzedzają też podjęcie bu­
dowy innych obiektów, m. in. 
gotowe są już wykopy pod 
pierwsze bloki osiedla miesz­
kaniowego „Chemik”, w któ­
rym zamieszka 15 000 osób.

Warto przypomnieć, iż „Po­
lice II” dostarczać będą — po 
osiągnięciu pełnej zdolności 
produkcyjnej — rocznie 823 000 
ton nawozów. Podjęcie produk 
cji nastąpić ma w 1980 r.

PAP

Składowiska śmieci?

Nie tylko turyści

„upiększają lasy
Sezon dobiega końca, ale 

lasy są nadal licznie odwiedza 
ne przez zbieraczy grzybów i 
turystów, którzy zbierając o- 
woce leśnego runa, niestety, 
często pozostawiają zaśmieco­
ny i zdewastowany teren. Leś 
•nicy uprzątają całe tony pu-

Z KSIĄŻKAMI
Jan Wiktor — „Wierzby nad Sek 

waną”, wyd. IV. LSW, s. 535, 
80 Zł.

I-ope de Vega — „Peribanez i 
komandor”, sztuka w trzech ak­
tach. Wyd. Literackie, s. 124, 
35 zł.

James Oliver Curwood — „Włó 
częgi Północy”, wyd. IX, seria 
„Klasyka młodych”. Iskry, s. 193, 
30 zł.

Jack London — „Martin Eden”, 
wyd. XI, seria „Klasyka mło­
dych”. Iskry, s. 538, 54 zł.

Irena Górska — „Od Rugii do 
Turyngii. Zabytki archeologiczne 
na szlakach turystycznych NRD". 
Ossolineum ,s. 103, 25 zł.

Maciej Serwański — „Henryk 
III Walezy w Polsce. Stosunki poi 
sko-francuskie w latach 1536— 
1576”. Wyd. Literackie, s. 295, 
40 zł.

Tadeusz Dzierżykray-Rogalski 
— „Rytmy i antyrytmy biologicz 
ne w życiu człowieka”. Bibliote­
ka „Omegi”. Wiedza Powsz., s. 
203. 15 zł.

Witold Czerwiński — „Fizjolo­
gia roślin”. PWN, s. 605, 70 zł.

Ambroży Stachowiak — „Orga­
nizacja gospodarki magazynowej 
w przedsiębiorstwach przemysło­
wych”. PWE, s. 126, 15 zł.

Witold Andrzej Zwierzyniecki 
— „Technologia. Kierunek komu­
nikacyjny. Podstawowe studium 
zawodowe”.. WSiP, s. 242, 16 zł.

Edward Radziszewski — „Prawo 
budowlane. Podstawowe przepi­
sy”. Wyd. Prawnicze, s. 166 , 30 zł.

Stefan Sieniarski — „Sport en 
Pologne”, francuskie wydanie 
książki „Sport w Polsce”. Inter­
press, s. 215 + ilustr., 50 zł.

Janusz Jasiński — „Andrzej Sa 
mulewski 1840—1928. O narodowe 
oblicze Warmii”, seria „Biogra­
fie” Pojezierze, s. 219, 64 zł.
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ZSMP rozwija na wsi 
współzawodnictwo pracy

Aktywna i twórcza postawa młodych rolników indywi­
dualnych, pracowników państwowych i spółdzielczych gos­
podarstw rolnych oraz instytucji obsługujących wieś i rol­
nictwo jest jednym z istotnych warunków pełnej realiza­
cji nakreślonego przez partię programu kompleksowego roz­
woju rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Utrwalaniu ta­
kich właśnie postaw w środowisku młodych mieszkańców 
wsi służą inicjatywy społeczno — produkcyjne podejmo­
wane przez Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej.
Należą do n-ich przede wszy 

stkim stale rozwijane i cieszą­
ce się coraz większą popular­
nością różne formy współza­
wodnictwa pracy organizowa­
nego wśród młodzieży zatrud­
nionej w tym dziale gospodar 
ki narodowej. W tym roku o 
tytuł „Młodego mistrza plo­
nów” rywalizowało ponad 
30 000 młodych rolników indy 
wńdfualnych. Blisko 20 000 mło 
dych zatrudnionych w uspo­
łecznionym sektorze rolnictwa 
uczestniczyło zaś we współza 
wodnictwie o tytuł „Wzorowe 
go pracownika i kolegi”, a w 

szek po konserwach, butelek 
i odpadków, które pozostały 
po zbieraczach grzybów, pseu­
do-turystach i wakacyjnych 
obozowiskach. Np. w okoli­
cach Giżycka po obozie har­
cerskim ze zgrupowania War- 
szawa-Zoliborz pozostał kom­
pletnie zaśmiecony teren o- 
raz uszkodzony, odarty z ko­
ry, z mnóstwem powbijanych 
gwoździ, 60-letni drzewostan, 
na obszarze około 0,5 ha.

Na jeszcze większe niebez­
pieczeństwo narażone są lasy 
podmiejskie, w których zda­
rzają się nie tylko akty wan­
dalizmu ze strony osób indy­
widualnych, ale stopień zanie 
czyszczenia wzrasta w nich z 
powodu bezmyślnego wywożę 
nia śmieci przez niektóre 
przedsiębiorstwa i instytucje. 
Oto rażące przykłady: w os­
tatnim tygodniu sierpnia przę 
dzałnia „Przyjaźń” z Zawier­
cia wywiozła do pobliskich la 
sów dużą ilość opakowań po 
bawełnie; w okolicy wsi Chle 
wowo (woj. zielonogórskie) ca 
ły miejscowy las jest regular 
nie zaśmiecany prawdopodob 
nie przez gospodarstwa wiej­
skie; spółdzielnia transporto­
wa „Spedytor” z Krotoszyna 
(woj. kaliskie) ukarana zosta- ' 
ła mandatem i zobowiązana 
do uprzątnięcia śmieci wywie 
zionych do lasów miejscowe­
go nadleśnictwa.

Winnych karze się wysoki­
mi mandatami, nie sposób 
jednak postawić wszędzie 
strażników. Idzie raczej o 
powszechne uświadomienie so 
bie, że lasy są naszym wspól­
nym bogactwem, którego nie 
wełno bezmyślnie narażać na 
zniszczenie, a to, jak wyglą­
dają — świadczy również o o- 
sobistej kulturze tych, którzy 
w lasach wypoczywają. (PAP) 

zorganizowanym po raz pierw 
szy dla mec han i zatorów rolni 
ctwa współzawodnictwie pod 
nazwą „Młody mistrz mecha­
nizacji” brało udział około 
500 osób.

Spośród tej licznej rzeszy 
przodujących młodych ludtei 
bezpośrednio związanych z 
produkcją rolną, wybrano gro 
no laureatów, którzy swoimi 
wysokimi wynikami w pro­
dukcji, postawą zawodową i 
społeczną, zaangażowaniem w 
problemy życia codziennego 
swoich wsi i zakładów pracy 
zdobyli społeczne uznanie i 
autorytet. Oni to zgodnie z 
wieloletnią tradycją reprezen 
tować będą m. in. polską mło 
dzież rolniczą na tegorocz­
nych centralnych uroczystoś­
ciach dożynkowych w Płocku.

Wśród tej grupy znajdą się 
m. in. tegoroczni „Młodzi mis 
trzowie plonów”: Maria We- 
wiór z Józefowa (woj. kali­
skie) i Adolf Sobieraj ze wsi 
Koryczan (woj. katowickie). 
Zdobywcy pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie o tytuł 
„Wzorowy pracownik i kole­
ga” — Roman Dymarkowski, 
traktorzysta SKR Witkowo 
(woj. konińskie) i Jadwiga 
Milczak — agronom z RSP 
Kamieniec (woj. płockie) oraz 
10-osobowa brygada warszta­
towa ze Stacji Hodowli Roś­
lin w Biesiekierzu (woj. ko-

Nowocześnie 

czyli lepiej i więcej
Dokończenie ze str. 3

łym roku również 6 wysoko- 
cielnych jałowic. Znaczne 
źródło dochodu stanowi mle­
ko, z zagrody Rutkowskich 
wpłynęło do mleczarni 50 000 
litrów. Żona Franciszka, Hali 
na, absolwentka technikum 
gastronom icznego, bez żalu 
zrezygnowała z pracy w tym 
zawodzie. Pomaga mężowi w 
hodowli. Ma do dyspozycji do 
jarkę „Alfa Laval”. Zdobyła 
prawo jazdy. Ciągnika wpraw 
dzie nie musi dosiadać, lecz 
nieraz wyręcza męża w pro­
wadzeniu „Fiata” 126 p. Wła­
śnie tym „maluchem” pojecha 
li w ubiegłym roku z dwoj­
giem dzieci w Bieszczady. 
Rutkowscy, po każdej odsta­
wie bukatów, szczególnie 
przed żniwami i w grudniu, 
mogą pomyśleć o urlopie. W 
obsłudze inwentarza zastąpią 
ich wtedy inni członkowie ro­
dzinnego zespołu: ojciec lub 
brat.

— Gospodarujemy na swo­
im trzy lata, zdecydowaliśmy 
się na jednokierunkową spe­
cjalizację w chowie bydła rzeź 
nego, bo to znacznie ułatwia 
obsługę, a także upraszcza 
gospodarkę roślinną — tłuma­
czy Franciszek Rutkowski — 
Bydło trzymam na kiszon­
kach z żyta, liści buracza­
nych, kukurydzy. Wykorzysta 
ję też na karmę słomę po zbo 
żach, mieszanki, siano z grun 
tów dzierżawionych od PFZ.

Kukurydza na polu przera­
sta chłopa, znakomicie wyglą 
da i ta zasiana na zielonki, i 
ta na ziarno. Po sprzęcie z 2,5 
hektara wysuszy się ziarno w 
pegeerowskiej suszarni w Ga­
ju Małym.

Kukurydzę na ziarno upra­
wia także Roman Rutkowski. 
Musi tak planować płodo- 
zmdan, aby wystarczyło paszy 
dla wyżywienia 20 loch z przy 
chgwkiem. W tym roku z no­
wej chlewni wyjdzie 180 lo­

Szalińskie), która zajęła I lo­
katę we współzawodnictwie 
„Młody mistrz mechanizacji”. 

PAP

W Wielkopolsce

Wybory ławników 
i członków kolegiów
Rozpoczynają się wybory 

ławników sądów powszech­
nych i członków kolegiów do 
spraw wykroczeń na okres 
1977—80. Pierwszy etap tej 
kampanii (potrwa on kilka ty­
godni) stanowią zebrania, na 
których załogi zakładów pra­
cy, mieszkańcy wsi i członko­
wie organizacji społecznych wy 
bierają swoich kandydatów do 
pełnienia tych społecznych 
funkcji. Z grona tych kandy­
datów, na sesjach rad narodo­
wych, zostaną wybrani ławni­
cy sądów i członkowie kole­
giów.

W województwie poznań­
skim radni wybiorą 220 ławni­
ków Sądu Wojewódzkiego, 
1260 ławników sądów rejono­
wych (w Poznaniu, Gnieźnie, 
Grodzisku, Szamotułach i Śro­
dzie), 75 członków kolegium do 
spraw wykroczeń przy woje­
wodzie poznańskim oraz około 
1600 członków kolegiów przy 
terenowych organach admini­
stracji stopnia podstawowego.

Nieco mniej ławników i 
członków kolegiów będzie w 
województwach kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim i pil­
skim. I tak np. w Kaliskiem 
zostanie wybranych 80 ławni­
ków Sądu Wojewódzkiego, 426 
— sądów rejonowych, 60 człon 
ków kolegium przy wojewo­
dzie oraz 1249 członków kole­
giów przy terenowych orga­
nach administracji stopnia pod 
stawkowego, (y) 

szek hodowlanych dla POZH 
i 200 warchlaków, na które za 
warto umowę kooperacyjną z 
RSP Rokietnica. Specjalizacja 
umożliwia Romanowi konty­
nuowanie nauki.

Zapisał się w tym roku Ro 
man na studia zaoczne w A- 
ka dem iii Rolniczej w Pozna­
niu. On jeden z rodzeństwa 
nastawił się od razu na pra­
cę w rolnictwie, ukończywszy 
zaocznie Technikum Rolnicze 
w Rokietnicy. Starszy brat 
Franciszek dopiero po kilku­
letniej pracy w Zakładach Me 
talowych H. Cegielski po u- 
kończeniu Technikum Mecha­
nicznego, zdecydował się za­
przestać męczących dojazdów 
i zająć gospodarstwem, naj­
pierw u żony, a potem na 
wspólnie zakupionym i urzą­
dzonym od podstaw w Prze-c- 
ławiu. Roman, jest członkiem 
Prezydium Zarządu Gminne­
go i członkiem Prezydium Za 
rządu Wojewódzkiego ZSMP 
w Poznaniu. Udziela się w ko 
misjach jako radny gminny, 
działa w Zespole Młodego Roi 
nika. Do młodych należy ini­
cjowanie przedsięwzięć pro­
dukcyjnych i społecznych we 
wsi. Roman podpatruje więc 
osiągnięcia znanego hodowęy 
trzody chlewnej w Przecławiu 
Stefana Pilcha, Zdobytą wie­
dzą chętnie podzieli się z ko­
legami z Zespołu Młodego Roi 
nika.

Rutkowscy, tworząc pierw­
si we wsi zespół rodzinny, po 
trafili zorganizować wyspecja 
lizowaną produkcję. Dając do 
bry przykład innym, reprezen 
tują nowoczesny sposób gos­
podarowania. Powiązani ko­
operacyjnie z gospodarką us­
połecznioną, nie zawahali się 
przed inwestycjami na więk­
szą skalę, które umożliwiły im 
zwielokrotnienie produkcji 
zwierzęcej. Pełni inicjatyw i 
zapału, osiągają liczące się w 
skali wojewódzkiej wyniki.

MARIA POLCYNOWA

Żużel

V/ Chorzowie przeciwnicy
byli lepsi

Polska po raz trzeci, a najwięk­
szy obecnie obiekt żużlowy na 

świecie — Stadion śląski w Cho­
rzowie, po raz drugi był areną 
finału indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu. Przyniosły one 
generalny sukces Anglikom, któ­
rzy czekali na odzyskanie pryma­
tu od 1962 roku. Po mistrzowski 
tytuł sięgnął 22-letni żużlowiec 
klubu Belle Vue z Manchesteru — 
Peter Collins. Stadion Śląski jest 
dla filigranowego Anglika szczę­
śliwy. Tutaj bowiem, w 1973 roku 
Collins awansował do światowej 
czołówki. W następnych latach 
był coraz groźniejszy dla najlep­
szych, by wreszcie w tym sezo­
nie uwieńczyć tegoroczne sukcesy 
zdobyciem mistrzowskiego tytułu. 
Collins nie miał błyskotliwych 
startów, ale w walce na torze de­
monstrował najwyższe umiejętno­
ści. Imponowały łatwość i styl w 
jakich wyprzedzał rywali. W VII 
biegu Collins stoczył pasjonujący 
pojedynek ze swoim rodakiem 
Louisem, którego wyprzedził na 
trzecim okrążeniu, ustanawiając 
nowy rekord toru, doskonałjm 
czasem — 72,2 sekundy. Anglik u- 
dowodnił, że nie tylko start i 
miejsce w pierwszym wirażu decy 
dują o powodzeniu w walce na 
torze.

W poprzednich finałach Polacy 
we Wrocławiu (1970 — Waloszek 
i Wroryna) i w Chorzowie (1973 — 
Szczakiel i Piech) stanęli na po­
dium dla najlepszych. Tym razem 
tylko Zenon Piech nawiązał wal­
kę z najlepszymi. Piąte miejsce 
gorzowianina (widać korzyści star 
tów w Anglii) pozostawiło jednak 
wśród kibiców uczucie niedosytu. 
Pozostali Polacy dość wyraźnie u- 
stępowali rywalom i wyprzedzili 
tylko reprezentantów ZSRR — 
braci Gordiejewów.

Po słabych tegorocznych wyni­
kach naszej reprezentacji w pró­
bach międznarodowych (tournee 
po Wielkiej Brytanii i Szwecji), 
dotkliwej porażce w mistrzo­
stwach świata par, trudno było 
oczekiwać więcej. Przedstawiciele 
Głównej Komisji Żużlowej twier­
dzili przed finałem IMS, że miej­
sce w pierwszej piątce będzie wy 
kładnikiem możliwości Polaków. 
Konkurencja jest coraz silniejsza. 
W krajach, które nie notowały do 
tychczas sukcesów w tej dyscypli

Kolarz jedynak
W tegorocznym Tour de Po­

logne, który przyniósł tak 
piękny sukces reprezentanto­
wi LKS Wielkopolska Janusza 
wń Kowalskiemu, startował pe 
wien kolarz, którego pojawie­
nie się na trasie wyścigu wy­
woływało wyjątkowe zacieka­
wienie i małą wesołość na twa 
rzach widzów. Zawodnik ten 
nie posiadał numeru startowe 
go, nie było go też na liście 
uczestników wyścigu. Wyru­
szał on na trasę na 1—2 go­
dziny przed kolarzami, a gdy 
ci go wyprzedzali, zjeżdżał na 
bole szosy i pozdrawiał ich 
przyjaznymi gestami. Startu­
jąc już po raz siódmy w WDP 
52-letni kolejarz z Gdyni, a 
mieszkaniec Sopotu Wincenty 
Nowakowski meldował się na 
metach etapów 2—3 godziny 
po kolarzach. W XXXIII WDP 
kolarzowi temu przytrafiła 
się rzadka przygoda. Zmylił 
trasę z Warszawy do Brodni­
cy i pojechał do Płocka, w e- 
fekcie czego zameldował się 
w kwaterze (na nocleg) nad... 
ranem. Etap z Piły do Gorzo­
wa długości 169 km zwycięzca 
Janusz Kowalski pokonał w 
czasie 3:46,29 godz., a W. No­
wakowski trasę tę przejechał 
w 6:55,00 godz. Miał jednak 
na tym etapie aż 2 defekty ko 
ła, które usuwał sam, bez po­
mocy wozu technicznego czy 
mechaników.

Zadziwiająca jest przede 
wszystkim kondycja kolarza- 
turysty, który startował już 
także na trasach Wyścigów 
Pokoju, (usz)

Porażka pary
W. Fibak - B. Borg
Wojciech Fibak nie moż? zali­

czyć swych występów w Forest 
Hiils do udanych. Po porażce w 
pierwszej rundzie gry pojedyn­
czej, także w deblu, grając ze 
świetnym Szwedem Bjoernem 
Borgiem, Fibak przegrał w dru­
giej rundzie turnieju z wetera­
nami światowego tenisa Fredem 
Stalle (Australia^ i Clarkiem 
Graebnerem (USA) 4:6, 2:6. Była 
to jedna z dwóch sensacji tur­
nieju gry podwójnej. Drugą była 
porażka rozstawionej z nr 1 pary 
meksykańsko-amerykańskiej Raul 
Ramirez — Brian Gottfried z Dy- 
ronem Bertramem i Bernardem 
Mittonem (obaj RPA) 6:4, 3:6, 6:7.

PAP 

nie sportu pojawiają się utalerto 
wani zawodnicy. Również sprzęt 
jest coraz doskonalszy. Większa 
moc i szybkość wymagają popra­
wy techniki jazdy.

W porównaniu z rokiem 19/3 
mniej było porywających pojedyn 
ków. Tegoroczny finał pozbawiony 
był także pasjonującego zakończę 
nia: barażowego wyścigu Szcza- 
kiela z Maugerem. Tina razem je­
dnak aż w 16 wyścigach pobito 
rekordy toru i trzykrotnie wyrów 
nano stary rekord E. Jancarza.

Nowozelandczyk lvan Mauget, 
najbardziej utytułowany sposrów 
tegorocznych finalistów, nie ma 
szczęścia na Stadionie Śląskim. W 
silnie obsadzonym wyścigu V, 
znajdował się on na czele stawki. 
Defekt motocykla pozbawił go 
szans na końcowi’ sukces.

Ma postawę naszych reprezen- 
tantów, którym stworzono lep 

sze niż w ostatnich latach warun 
ki przygotowań do MS, duży 
wpływ miały niepowodzenia w 
pierwszej serii wyścigów. Przegry 
wali oni wyraźnie starty, nie naj­
lepiej pod względem technicznym 
radzili sobie przy wejściu w wi­
raże i w efekcie, mimo sporej am 
bicji, nie odrobili strat. Jerzy 
Rembas „spalił się” psychicznie 
chyba jeszcze przed zawodami, 
Marek Cieślak miał tylko jeden 
udany wyścig, a Edward Jancarz 
wypadł bezbarwnie. Zenon Piech 
był niepocieszony, głównie z 
powodu dwóch pierwszych 
nieudanych startów. Przy od­
robinie szczęścia mógł on zna­
leźć się na podium. Zwyciężył 
w XVIII wyścigu po porywającej 
walce z Louisem. W XIX wyścigu 
tylko trzecie lub czwarte miejsce 
Australijczyka Crumpa dawało 
Piechowi szanse na tytuł II wice­
mistrza. Rembas i Jancarz prze­
grali jednak z żużlowcem z anty­
podów wyraźnie, (jp)

Hokej na trawie

Remis Lecha 
ze Sparłq

W jedynym rozegranym wczo­
raj w Poznaniu meczu I ligi ho­
keja na trawie Lech zmierzył się 
ze Spartą Gniezno. Spotkanie za 
kończyło się remisem 1:1 (0:1). 
Bramki zdobyli: dla Sparty — 
w 10 minucie Gendek po wolnym, 
a dla Lecha — K. Kubiak w 40 
min.

Gra była szybka, lecz ehaotycz 
na. Przewagę posiadał niemal 
przez całe spotkanie Lech, lecz 
jego napastnicy zawodzili strze­
lecko. Poznaniacy zagrali wczo­
raj gorzej, niż w miniony piątek 
w inauguracyjnym pojedynku 
I ligi z Wartą, (ad)

AZS — Warta 4:3
Stella — Pomorzanin 3:0
HKS Siem. — Górnik 3:0
LKS Rogowo — Start 1:8
Polonia — Pocztowiec 0:3

1. LKS Rogowo 3 6:0 5:1
2. Stella 3 5:1 6:1
3. Warta 3 4:2 9:4
4. Start 3 4:2 7:3
5. HKS Siemianowice 3 4:2 4:1
6. AZS 3 3:3 5:5
7. Lech 3 3:3 3:4
8. Pocztowiec 3 2:4 3:4
9. Pomorzanin 3 2:4 1:4

10. Sparta 3 2:4 1:5
11. Górnik 3 1:5 1:6
12. Polonia 3 0:6 3:10

Sukces 
polskich kolarzy
Polski tandem Benedykt Ko 

cot i Janusz Kotliński awanso­
wali do półfinału kolarskich 
mistrzostw świata amatorów, 
rozgrywanych we włoskiej 
miejscowości Monteroni di Lec 
ce.

Piłka nożna
KONIŃSKA 

KLASA WOJEWÓDZKA
I kolejka

Górnik Kłodawa — 
Olimpia Koło 2:2

LZS Ślesin — LZS Golina 2:1
Orkan Strzałkowo —

LZS Kleczew 3:0
Zagłębie Konin — Vitcovia 8:0
Zjednoczeni Gosławice —

Start Uniejów 8:0
Budowlani Słupca — 

LZS Sompolno 6:2
II kolejka

LZS Sompolno — Zagłębie 1:0
Olimpia — LZS Ślesin 2:1
LZS Golina — Orkan 0:8
Start — Górnik 0:4
Vitcovia — Zjednoczeni 4:0
LZS Kleczew — Budowlani —

mecz przełożony

TABELA

1. Zagłębie 2 4 16:1
2. Górnik 2 3 6:2
3. Orkan 2 3 3:0
4. Olimpia 2 3 4:3
5. Zjednoczeni 2 2 8:4
6. Budowlani 1 2 6:2
7. LZS Ślesin 2 2 3:3
8. Vitcovia 2 2 4:8
9. LZS Golina 2 1 1:2

10. LZS Kleczew 1 0 0:3
11. LZS Sompolno 2 0 3:14
12. Start 2 0 0:12



UWAGA, GOSPODYNIE WIEJSKIE - ROLNICY!

I oznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu 
posiadają do sprzedaży w dowolnych ilościach

PISKLĘTA OGÓLNOUŻYTKOWE 
- KOGUTKI DO TUCZU

w cenie 1,50 złotych za sztukę
SPRZEDAŻ KOGUTKÓW PROWADZI 
Zakład Wylęgu Drobiu w Gostyniu, 

ul. Nad Kanią 26 — telefon 209-88

W CIĄGU CAŁEGO ROKU
Szczegółowych informacji udzielają P. Z. D. w Poznaniu 
oraz wszystkie Zakłady Wylęgu Drobiu na terenie woje­

wództwa poznańskiego, leszczyńskiego i pilskiego.
4121-K1

Praca Nauka
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna, wynagrodze­
nie bardzo dobre, pokój 
oddzielny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6023g.

Zatrudnię stolarzy meblo 
wych. Wynagrodzenie wy 
sokie, możliwość zamiesz 
kania. Poznań, Żeglarska
53. 7826g

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„MODENA” w Poznaniu, 

ul. Kraszewskiego 21/25

oferują codziennie

NIEODPŁATNIE

1 TONĘ ŻUŻLA WĘGLOWEGO
Warunek : załadunek własny 
i odbiór własnym transportem.

Informacji udzielają pracownicy 
Sekcji Energetycznej, tel. 439-13. 

4164-K1 
OOOOChĆ><>O<X><><>C>OO<><><>^

Stare monety, kufel do 
piwa, szablę, sztylet, ży­
randol, lampę naftową, 
zegar kominkowy lub in 
ny ciekawy, srebrny 
przedmiot: jak szkatułka, 
cukiernica, taca, lichtarz, 
różne starocie — kuplę. 
Umińskiego 7a m. 30, od 
godz. 14 (Wilda). 5330g

© Lokale
Pracująca naukowo ko­
bieta, poszukuje oddziel­
nego pokoju,f bądź kawa 
lerki (poddasze niewyklu 
czone). Tel. 523-87, w 
godz. 15—19. 9124g

SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ POZNAM
Zakład Handlu Detalicznego — Północ

ZAPRASZA NA

KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ

WARZYW I OWOCÓW
która odbywać się będzie na Os. Przyjaźni 

przy ul. Słowiańskiej, w dn. od 9—11. 9. 76 r 
w godzinach od 9 do 17.

4128-K1

Czeladnika lub mistrza, 
zatrudnię. Introligatornia, 
ul. Racławicka 64. 8019g
Fryzjerkę, przyjmę za­
raz, praca stała, śniadec 
kich 4 (narożnik Głogow
sklej). 9001g
Opiekunka do rocznego 
dziecka do domu lekarza 
potrzebna. Arclszewskie-
go 25 m. 55. 7846g
Przyjmę malarzy, zaraz. 
Ul. Kossaka 14 m. 8.

9260g

Możesz zdobyć atrakcyj­
ny zawód na kursach kreś 
leń technicznych Naczel­
nej Organizacji Technicz­
nej. Kursy o kierunkach 
maszynowym, budowla­
nym systemem zaocznym 
prowadzi Ośrodek Dosko­
nalenia Kadr Technicz­
nych O/W NOT w Warsza 
wie. Początek zajęć w paż 
dzierniku 1976 r. Informa­
cje i zapisy — Ośrodek 
Doskonalenia Kadr Tech­
nicznych 00-973 Warszawa- 
Ochota, ul. Przemyska nr 
11 a. telefon 22-77-23.

2009-K2

ta Borzykowo. 1056p
Kożuch damski sprzedam.
Podchorążych 1. 6637g

Samochody

najchętniej centrum.

Studentka pilnie poszuku 
je samodzielnego pokoju,

Okazyjnie sprzedam Ny­
sę po remoncie. Marian 
Ptaszyk, Żydowo, pocz-

Kawaler, po studiach po­
szukuje pokoju lub kawa 
lerki. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6614gr

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6651g.

Gniezno! Mieszkanie M-2 
własnościowe, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6660g.
Komfortowy pokój wynaj 
mę uczennicy średniej 
szkoły. Oferty — „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 6679g.Akordeon 80-basowy Welt 

meister — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, , Grun­
waldzka 19 dla 9091g.

Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie nieumeblowany 
pokój (chętnie pomoże w 
ogrodzie, paleniu). Telefon 
454-69, wieczorem. 6677g 1.

2.
3

TANIEJ,
BO Z BONIFIKATĄ

KUPISZ W SKLEPACH

P E W E X - u’

OD 1 WRZEŚNIA

Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego

Sprzedam tarcicę dębową 
obcinaną (grubość 40 mm) 
w ilości 0,75 m\ nadającą 
się także na schody. A- 
dres: ul. Murawa 30 m. 2, 
godz. 16.30 — 18.30. 7122g

Zamienię M-2 Grunwald, 
nowe budownictwo oraz 
2 pokoje z kuchnią Jeży­
ce na M-4 Ralaje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6657g.

OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO
ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86, wewn.

ZAOCZNE (konsultacyjne)

POZNAN,
18, 548-47

KURSY
przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące do egzami­
nów kwalifikacyjnych (wykwalifikowany w zawodzie, 
czeladnik i mistrz) we wszystkich zawodach;
wiejskich rzemieślników budowlanych;

Sprzedam Skodę Octavię, 
stan dobry. Grochowska 
55 m. 12, po godz. 16.

9022g

Sprzedam Fiata 1300, rok
produkcji 1970. Poznań,
Arciszewskiego 23 m. 50,
od godz. 16—19. 7212g

Przygotowuję do matury 
oraz egzaminów wstęp­
nych z matematyki. Tel. 
33-10-96 — Lisowski.

9201g
Restauracja „Turystycz­
na” Poznań, Stary Rynek 
91 — zatrudni dwóch kel­
nerów, mogą być spraw- i
ni renciści. 9115g
Fortepianowej gry uczy 
pedagog. Każćaierczyk —
tel. 568-49. 8838g i
Kupno 0 Sprzedaż f
Bony PeKaO, kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7444g.
Cegłę dziurawkę — kupię. 
Poznań, ul. Łukaszewi-
cza 42 m. 8. 7730g
Sprzedam tanio fortepian. 
Długosza 12 m. 7. 7145g

ttBaaHB^aaB&aaBsaBBaaMBMaMaBaaBSBMBaBsaMBuaH

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
KRAKÓW, ul. Wielicka 114

PROSI SWOICH ODBIORCÓW
O MAKSYMALNE PRZYSPIESZENIE ZWROTU

WYPOŻYCZONYCH BĘBNÓW KABLOWYCH 
po dostarczonych wyrobach.

FABRYKA SKUPUJE RÓWNIEŻ BĘBNY
POCHODZENIA KRAJOWEGO i Z IMPORTU.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrzenia, 
telefon 633-00, wewn. 11-31 i 11-32.

Jednocześnie informuje się, że w związku z ograniczeniem 
przydziału tarcicy na bębny kablowe —

nie będą udzielane prolongaty terminu zwrotu bębnów.
2076-K2

ffiEBBBBEBBBBBBaBfflBBBBEBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB1

Dnia 6 września 1976 roku zmarła

KAZIMIERA FRYMUS
długoletni i sumienny pracownik

Dnia 6 września 1976 r. zmarł nasz drogi kole­
ga

a

naszego Przedsiębiorstwa, 
odznaczona Honorową Odznaką Miasta Poznania

Pogrzeb odbędzie się 9 września br. 
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

o godzi-

Wyrazy serdecznego współczucia 
Zmarłej składają

Rodzinie

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
„Społem” WSS O/P — Zakład Restauracji 
i Kawiarń w Poznaniu, ul. Kramarska 1.

2290-K3

tDnia 6 września 1976 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa żo­
na, mama, siostra, córka, ciocia, przeżywszy 
lat 41, śp.

ANIELA KABAT
z domu Saczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowśkim.

W głębokim smutku pogrążany

mąż z rodziną

Ul. Traugutta 40a. 2273-U3

J. Dnia 8 września 1976 r. zmarła, przeżywszy 
T lat 89, nasza droga mama, babcia i prabab­
cia, śp.

TEKLA ZALEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowśkim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Hetmańska 33 m. 3. 2276-U3

kroju i modelowania dla czeladników i mistrzów 
krawieckich;

4. kierowców mechaników samochodowych,
5. kreśleń technicznych w grupie maszynowej i budowlanej.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu

tkaniny i dzianiny, 
cremplinę, 
artykuły dziewiarskie, 
koszule męskie, 
kostiumy i czepki kąpielowe, 
okulary p?słoneczne, 
wózki dziecięce, 
lodówki firmy Philips,

w niedziele.

PIERWSZE KONSULTACJE odbędą się o godzinie 8 
w następujących terminach :

© 12. 9.1976 r. — dla: metalowców, kierowców mechaników
samochodowych, mechaników samochodowych, 
ników maszyn i urządzeń rolniczych, murarzy;

• 19. 9.1976 r. — dla: krawców, fryzjerów, piekarzy, 
ników, wędliniarzy, kucharzy, kelnerów;

• 26.9.1976 r. — dla: malarzy, kreśleń technicznych

mecha-

cukier-

w gru-
pie budowlanej i mechanicznej, kurs doskonalący kroju 
i modelowania dla mistrzów i czeladników krawieckich.

Szczegółowych informacji udziela 
w godzinach od 8—15.

sekretariat Zakładu —

4141-K1

® Nieruchomości

AGNIESZKA GOGOLEWSKA
z domu Nowak

Dnia 6 września 1976 r. odeszła od nas po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu lub 
w okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9118g.
Sprzedam piętro domu 
jednorodzinnego, ogród, 
warunek M-2, I ptr. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7214g.

UWAGA! Druga konsultacja dla 
tników, zegarmistrzów, tapicerów,

zawodów różnych: zło- 
zdunów, studniarzy,

kamieniarzy, kominiarzy oraz dla elektryków i stolarzy —
odbędzie się w dniu 19, 9. 1976 r. 
przyjmować dalsze zapisy.

na której będziemy

chłodziarki 
chłodziarki 
schładzarki 
telewizory.

sprężarkowe, 
campingowe, 
do napojów,

3582-K1

Zapraszamy do naszych placówek handlo­
wych w Poznaniu i na terenie województw: 
poznańskiego, pilskiego, leszczyńskiego, 
konińskiego i kaliskiego.

SPRZEDAŻ Z BONIFIKATĄ 
POTRWA DO 30 PAŹDZIERNIKA.

mgr STANISŁAW ZGÓRKIEWICZ
odznaczony Medalem 30-lecia PRL, Odznaką 
Honorową za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­

twa Poznańskiego i Odznaką Honorową 
Miasta Wrocławia

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

2onie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Kierownictwo i pracownicy 
Wojewódzkiej Komisji Planowania.

9196g

tDnia 7 września 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 68, 

moja najukochańsza żona, nasza droga siostra, 
ciocia, śp.

PELAGIA WESOŁOWSKA
z domu Taysner

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowśkim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Sokoła 8 m. 7.
na

M Ą Z

2275-U3

tDnia 4 września 1976 roku zmarł nagle mój 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK MROCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 

na cmentarzu ha Miłostowie.

f»l. Kolegiacki 16 m. 5. 2274-U3

Rencistka z córką pracu­
jącą poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju z kuchnią 
(lub używalnością kuchni 
i łazienki) na okres 3—4 
lata. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6638g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, na peryferiach Po­
znania, najchętniej Ławi 
ca. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7219g.

Zguby 0 Różne
Pan, który znalazł pudla 
ze związanymi nogami, 
przy pl. Wiosny Ludów — 
proszę o wiadomość za 
nagrodą. Kopernika 5 m.
10. 9181g
Zakład malarski, przyj- 
mie zlecenia. Tel. 603-61,
Płokarz. 7129g
Naprawa lodówek. Haj- 
drych, tel. 33-16-07.
______________ _ ____ 6611g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie 
go 1 — Ciesielska. 8112g

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 16 
na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

92S5g

Dnia 7 września 1976 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot w wieku 55 lat, opatrzona Sakra- 

g mentami św., nasza ukochana żona, mama, sio- 
k stra, ciocia, teściowa, babcia, bratowa i szwa- 
H gierka, śp.

ZOFIA MAJEWSKA
z domu Matuszak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1# bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 12 m. 11. 9263g

tW dniu 6 września 1976 r. zmarł po długich 
cierpieniach nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

JAN ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowśkim.

W smutku pogrążona

Ul. Swoboda 38 m. 10.
żona z rodziną

2272-U3

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 13 (la) 76, wydaną 
przez Liceum Ekonomicz 
ne, na nazwisko Elżbieta
Jędrzejczak. 9043g

O Matrymonialne
Kawaler, dobrze sytuowa 
ny, bez nałogów, prowa­
dzący prywatny zakład 
krawiecki — posiadający 
willkę — pozna kultural­
ną panią do lat 30. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6461g. '
Poznaniak, przystojny, e- 
legancki, zrównoważony, 
posiadający komfortowe 
mieszkanie, Fiata — po­
zna panią około lat 32— 
38, nieszczupłą, chętnie z 
dzieckiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6498g

Pracownicy poszukiwani
Rejon Budowy Dróg i Mostów w Poznaniu — 
zatrudni do pracy zaraz:

kierowców z I lub II kat. prawa jazdy.
Warunki pracy i płacy wg układu zbioro­

wego w budownictwie i komunikacji.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Rejon Bu­

dowy Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. Hawe- 
lańska 10, telefon 573-71, wewn. 77, lub oso­
biście w godz. od 7—15 (soboty od 7—13).

3655-K1

Dnia 6 września 1976 r. odszedł od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

IGNACY WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi­

nie 17 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W smutku pogrążona

Ul. Starołęcka 112. 9152g

+ W dniu 7 września 1976 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy 87 lat nasz najdroższy mąż i wujek

JAN CZERWIŃSKI
Msza św. odbędzie się 10 bm. o godz. 15 w 

kaplicy w Lasku, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążana
żona z siostrzeńcem

Luboń 4, Sobieskiego 86. 9261 g



WRZESiEN 
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Czwartek

K TEATRY J

Piotra 
Sergiusza

Słońce: 5.04—18.0

POZNAŃ
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — „Balet Poznański”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła

-wdówka”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „W małym domku”.

K KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Czterej 
muszkieterowie”.

CZARNKÓW: „Krótkie waka­
cje”.

GNIEZNO Lech: „Szczęki”; Po­
lonia: „Zegarmistrz od św. Pa­
wła”.

GOSTYŃ: „Gdyby Don Juan 
był kobietą” i „Czterej muszkie­
terowie”.

GÓRA: „Lady Caroline Umb”.
JAROCIN: „Atonia” i „Kangur”.
KALISZ Kosmos: „Dzień sza­

rańczy”; Oaza; „Smuga cienia”; 
Stylowe: „Straceńcy”; Syrena: 
„Taśmy prawdy” i „Kaukaska 
branka”;

KĘPNO: „Nocne widma”.
KONIN Górnik: „Czterej pan­

cerni”.
KOŚCIAN: „Miłość w godzinach 

nadliczbowych”.
KROTOSZYN; „Powrót tajemni­

czego blondyna”.
LESZNO: „Dzień szarańczy”.
NOWY TOMYŚL: „Z podniesio­

nym czołem”.
OBORNIKI: „Noce i dnie* ez. 

H.
OSTRÓW Roma: „Przygody Ge 

rarda”; Słońce: „Zbuntowani”.
OSTRZESZÓW: „Świat Dzikiego 

Zachodu”.
PIŁA Iskra: „Trzęsienie ziemi”.
PLESZEW: „Przygody Gerar­

da”.
RAWICZ: „Jak utopić doktora 

Mraczka”.
SŁUPCA: „Szczęki”.
ŚREM Słonko: „Czterej musz­

kieterowie”.
ŚRODA: „Ostatni skok gangu 

Olsena”.
SZAMOTUŁY: „Rywalka”.
TRZCIANKA: „Zagłada Japo­

nii”.
TUREK: „Wspaniały mężczyz­

na” i „Kazimierz Wielki”.
WAŁCZ: „Szczęki”.
WĄGROWIEC: „Mściciel”.
WIERUSZÓW-: „Patt Garret i 

Billy Kid” i „Pojedynek potwo­
rów”.

WRONKI: „Ostatni skok gangu 
Olsena”.

WRZEŚNIA: „Powrót tajemni­
czego blondyna” i „Czy Lucyna 
to dziewczyna”.

WSCHOWA: „Sandakan nr 8”.
ZŁOTÓW: „Safari 5000”.

KMIO

PROGRAM 1: 8-10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.0Ś Dla kL III i IV (jęz. poi 
ski): „Latający prezent”; 9.25 Buł 
garskie pieśni i tańce lud.; 10.08 
Różne arie, różne głosy; 10.30 
Niezapomniane stronice: „Grób 
Nieczki” — fragm. pow. Z. Kacz­
kowskiego; 10.40 Skrzypkowie jaz 
zowi; 11.12 Mozaika polskich me­
lodii ze Szczecina; 11.30 Olsztyn 
na muzycznej antenie; 12.25 Olsz­
tyn na muzycznej antenie; 13 
Mini recital M. Hranowej; 13.15 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 14.25 
Człowiek i środowisko — gaw.; 
14.30 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Z lekką mu­
zą przez lata; 16.11 Antologia jaz­
zu polskiego; 16.30 Aktualności 
kultur.; 16.35 Estrada przyjaźni; 
16.55 Huta Katowice — ma głos; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki; 19.15 Ork. PR i TV w 
Katowicach; 20.05 NURT — Spe­
cyfika, cele i zadania placówek 
kształcenia dorosłych; 20.25 R. 
Waschko i jego nowe płyty; 21.Oj 
Kronika sportowa; 21.15 Koncert 
życzeń; 22.20 W stylu country; 
22.45 Mini recital Zespołu „2 + 1”; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Recital z nagrań skrzypka — 
K. Jakowicza.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
S, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Wirtuozi róż 
nych instrumentów; 8.35 Sprawy 
codzienne; 9 Wakacje melomana 
— „Malarstwo i muzyka”; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Ja w moim 
ciele, ciało w toku zdarzeń” — 
fragm. opow.; 10.20 J. S. Bach: 
Koncert F-dur; 10.40 Nie ma mar 
ginesu; 11 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Kim bę­
dę?”; 11.20 Muzyka; 11.40 Alko­
hol, alkoholizm, alkohol; 11.50 Po 
radnia rodzinna; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Małe 
opowiadanie” M. Chajtowa; 12.45 
Wakacje melomana; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 W rytmie balangi; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Saga rodu fortepianu — W. 
Horowitz; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Konc. z na 
grań Ork. PR i TV w Krakowie 
pod dyr. A. Jannsona i A. Wita; 
16.10 Trzy plusy dla urody; 16.25 
Mel. z musicali; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
N. Ogrenicz — tenor radziecki; 
17.20 „Nim się książka ukaże” — 
„Przedziwne awantury i dziwny 
koniec ojca Cyrusa” — fragm. 
po. L. Woźnickiej; 17.40 Radio- 
latarnia — magazyn pop.-napko- 
wy; 18 „Z nagrań artystów za­
proszonych do studia PR”; 18.40 
Wypoczynek i turystyka; 19 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 1S.30 
„Szpilki” dla każdego; 20 Symfo­
nia D. Szostakowicza; 21.20 Wier­
sze młodych poetów bułgarskich; 
21.50 Konc. Pozn. Chóru Chłopię­
cego pod dyr. J. Kurczewskiego; 
22.10 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granicą;

6

W „Grodziskim piwobroniu" 
odżyją dawne tradycje

Za dwa dni Grodzisk (województwo poznańskie) będzie 
miejscem jednej z najważniejszych tegorocznych regional­
nych imprez kulturalnych w kraju, nawiązującej do VI- 
wickowych jego tradycji piwowarskich. 11 i 12 bm. odbę­
dzie się tam „Grodziskie piwobranie”. Miasto przygotowuje 
się do tych dni bardzo staranrue, o czym już parokrotnie 
informowaliśmy w „Głosie”. '
Ostatnie dni przeznaczone są 

na kosmetykę miasta — poprą 
wianie ładu na ulicach i w 
obejściach zabudowań, upięk­
szanie parków, skwerów i zie­
leńców. Zjadą tam bowiem goś 
cie z różnych stron kraju, a 
nawet z zagranicy. Zaś ambi­
cją mieszkańców oraz władz 
jest pokazanie się im z jak naj 
lepszej strony. Większość prac 
porządkowych wykonywana 
jest w tym tygodniu. Wyzna­
czono nawet dni ogólnego czy­
nu społecznego (była nim m. 
in. miniona wolna sobota), pod 
czas których pracownicy wszy 
stkich tamtejszych zakładów i 
instytucji oraz młodzież szkol­

Prztyczek

Dla czyjej 
wygody?

nworzec kolejowy w 
U Koninie jest stary i 

niefunkcjonalny. Tysiącom 
podróżnych sprawia to co 
dzień wiele kłopotu. Ma­
ło w nim kas, a bar i po­
czekalnia pozostawiają też 
wiele do życzenia.

Na dodatek pracownicy 
konińskiego dworca robią 
wszystko by ułatwić życie... 
— ale sobie, nie pasażerom. 
Do najgorszych zwyczajów 
należy sprzedawanie bile­
tów tylko przez jedną kasę, 
również po południu, gdy 
podróżnych jest najwięcej. 
W drugim okienku kasjer­
ka jest najczęściej zajęta 
innymi sprawami. Nic więc 
dziwnego, że kolejka liczy 
często kilkadziesiąt osób, a 
gdy zbliża się odjazd po­
ciągu zaczyna się harmider. 
Kupowanie biletów bez ko­
lejki, kłótnie. I dopiero 
wtedy, druga pani zaczyna 
pracę.

Konieczne jest więc wy­
wieszenie tabliczki z godzi­
nami, w których kasy po­
winny być czynne. Nie moi 
na pozostawiać tej decyzji 
nadal kasjerkom.

Kłopotliwy jest też zwy­
czaj zapowiadania opóźnień 
tylko tych pociągów które 
„nazbierały” wiele dodat­
kowych minut. O innych ci 
sza. A zegary dworcowe 
wskazują często każdy inną 
godzinę.

W tym roku ma się roz­
począć w Koninie budowę 
nowego dworca kolejowe­
go. Na razie należy jednak 
usprawnić działanie tego 
starego, (woj)

Konińskie

na dokonują kosmetycznych 
zabiegów w rodzinnym mieś­
cie. Wiele godzin przeznaczają 
na wykonywanie i drobnych i 
wymagających większego na­
kładu sił przedsięwzięć. M. in. 
ulice otrzymują pomysłowe sty 
lowe tabliczki z nazwami, czte 
ry estrady przygotowywane są 
do występów i pokazów, róż­
ne części miasta przyozdabia­
ją pomysłowe plansze i makie­
ty.

Jednocześnie komitet organi­
zacyjny piwobrania ukształto­
wał już ostateczny program tej 
pierwszej w kraju imprezy, Za 
wiera on sporo atrakcji. Już 
jutro odbędzie się tam ogólno­
polskie sympozjum naukowe 
poświęcone problemom piwo-

mik regionalnych towarzystw 
kulturalnych woj. poznańskie­
go.

Tak więc, będą to dla Gro­
dziska dwa dni, jakich tam je­
szcze nie było. Atrakcji dla ni­
kogo nie zabraknie. Dostarczą 
ich zresztą z pewnością także 
imprezy, organizowane tam od 
tej pory rokrocznie, (bop)

Duże zmiany w
Uniejów — nadwarciań­

skie miasteczko woje­
wództwa konińskiego 

znane jest przede wszystkim 
turystom. Odrestaurowany 
przed kilku laty zamek, któ­
rego początki sięgają XIV 
wieku, służy teraz turystom i 
wczasowiczom. Położone na 
drugim brzegu miasto schodzi 
nad rzekę wąskimi uliczkami 
pełnymi zakamarków.

Uniejów liczy niecałe 3 000

SRóoasKiBaoGRODZISK

Fot. — H. Kamza

warstwa oraz otwarta zostanie 
wystawa fotogramów (w gablo 
tach wzdłuż ul. Szerokiej) je­
mu poświęconych. Zasadnicze 
imprezy zaś odbędą się w so­
botę i niedzielę.

Pierwszego dnia przewidzia­
no — oprócz specjalnego koro­
wodu — m. in. koncert kapeli 
koźlarzy ze Zbąszynia oraz Ze 
społu Pieśni i Tańca „Cepelia” 
i orkiestry Zakładów Piwowar 
skich z Poznania; z koncertem 
wystąpi też znany cygański ze 
spół „Roma” oraz grupa „Se- 
kwens”.

Jeszcze bogatszy jest nie­
dzielny program „piwobrania”. 
Znalazł się w nim m. in. mały 
festiwal kapel ludowych, wy­
stąpią kapele z Szamotuł, Za­
krzewa i poznańskiego Pałacu 
Kultury. Koncertować będą ze 
społy z Grodziska — fletów 
prostych ze szkoły nr 2 i chór 
„Pro Sinfonika”, a także ze­
spół muzyczny z MDK z Opa­
lenicy. Duże zainteresowanie 
wzbudzają spotkania z Urszu­
lą Sipińską i towarzyszącym 
jej zespołem „Ergo” oraz z so­
listami operetki.

Odbędzie się pokaz mody, wie 
lu wrażeń dostarczy z pewnoś­
cią lądowanie skoczków spa­
dochronowych i pokaz akro­
bacji lotniczych nad stadionem 
miejskim. Dla kibiców sporto­
wych gratką będzie mecz pił­
karski grodziskiej „Dyskobo­
li!” z drużyną z Forst (NRD). Z 
imprez towarzyszących przygo 
towano m. in. międzynarodo­
wą wystawę piwowariów (bu­
telek, kluczy do nich, kufli, 
etykiet, kapsli itp.), w której 
swój udział awizują również 
hobbyści z Czechosłowacji, 
NRD, Holandii. Wystawa połą 
czona będzie z aukcją piwowa 
riów. Będzie to więc nie lada 
okazja do powiększenia zbio­
rów. Odbędzie się również sej-
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22.40 Saga rodu fortepianu — gra 
Vladimir Sofronicki; 23 Śpiewa 
Chór „Madrygał” z Sofii; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 MeL na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Psy wojny” — ode. pow.; 
9.10 Na włoskim rynku płytowym; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Jazzowe ballady Haw 
kinsa, Jacąuetta i Rollinsa; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Młodego Warszawia 
ka zapiski z urodzin” — ode. 
pow. J. S. Stawińskiego; 14 La­
to w Filharmonii; 14.30 XIV Byd­
goski Festiwal Muzyczny; 15.10 
Nowości w stylu soul; 15.30 Sezam 
pod Trójką — aud. reklamowa; 
15.40 Premiery Polskich Nagrań; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Jazz z Bułgarii; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Gdzie się kończy Europa?; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Z jazzowe­
go archiwum; 19.15 Książka tygod 
nia — A. M. Matute: „Wieża 
strażnicza”; 19.35 Opera tygodnia 
— M. Musorgski: „Chowańszczyz- 
na”; 19.50 „Psy wojny” — ode. 
pow.; 20 Nowa radziecka rock- 
opera: „Życie i śmierć Joakina 
Muriety”; 20.30 Niedyskrecje Te­
midy — gaw.; 20.40 Kenny Bur- 
rel gra Ellingtona; 21 Reminis­
cencje muzyczne — Bernstein- 
Story; 22.08 Śpiewa Cleo Laine; 
22.15 Pow. w v.yd. dźw.: „Nad 
Niemnem”; 22.45 Na skrzypcach 
gra Z. Seifert; 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje Jan Englert;

23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa D. 
Roussos.

Wiadomości: 5, 6, 7, 4, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Poranek muzyczny; 
8 Transm. z Pr. I; 11 Muz. baro 
ku w interpretacji kameralistów; 
11.30 Dookoła Walkirii”; 11.55 Gra 
Zespół B. Ciesielskiego; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Z tań­
cem i piosenką ludową po świe­
cie; 13 Z radiowej fonoteki muz. 
(stereo); 13.50 Stylizacje w twór­
czości Ravela i Respighiego; 14.25 
Teatr PR: ,Gdy płoną lasy”; 15.45 
F. Schubert: „Sonatina D-dur”; 
16.05 Renesans pianoli — Utwory 
Beethoyena w nagraniach słyn­
nych pianistów 16.35 Muzyka; 
16.40 Fel. aktualny F. Fornalczy- 
ka; 16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.25 Antena młodych — 
magazyn młodzieżowy; 18 Z taś­
moteki amatora; 18.25 Bayreuth 
1976 — Ryszard Wagner: „Walki- 
*ria” (stereo).

t TEiEMiną j

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 
Średnia — Chemia: „Sami uczy­
my się ebemii”, L 1; 6.30 — TTR 
— Uprawa roślin: „Wpływ czyn­
ników siedliska na wzrost i roz­
wój roślin uprawnych”, 1. 1; 9 — 
Przysposobienie obronne dla kl. 
VIII i I lic.; „W służbie Ludowej 
Ojczyzny”; 9.30 „Pół żartem, pół 
serio” — film fab. prod. USA; 
12.55 — Język polski, kl. IV lic.: 
„Inscenizacja telewizyjna”; 13.45 
— TTR — Matematyka: „Funk­
cja potęgowa”, 1. 31; 14.30 — TTR 
— Hodowla zwierząt: „Typy użyt

Burza nie usprawiedliwia piekarni

I ematem notatki, umieszczonej 
w „Głosie” z 20. VIII br. pt.
.Czekając

jakości pieczywa1
na polepszenie 
i” była skarga

mieszkańca Daleszynka na złą la 
kość Chleba, kupionego w skle­
pach Gminnej Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska” w tej wiosce 
oraz w Kwilczu. Bochenki, przy 
słane przez autora skargi do re­
dakcji, nie nadawały się do kon 
sumpcji.

Na krytykę jakości tego pieczy 
wa odpowiedział zarząd GS w 
Kwilczu, tłumacząc burzami i wy­
łączeniem dostawy prądu, pogor­
szenie warunków technicznych w 
piekarni i wynikające stąd za­
kłócenia w produkcji chleba. Kie 
rownictwo spółdzielni wyciągnęło 
z opisanego przez nas przypadku 
wnioski i pouczyło pracowników 
piekarni, jak mają w podobnych 
przypadkach postępować, by wy­
piek odbywał się prawidłowo.

Odpowiedź zarządu GS można 
byłoby uznać za zadowalającą, 
gdyby nie zawarte w niej powąt­
piewanie: „Trudno określić, kiedy 
niezadowolony z kupna zakupił 
towar (mógł go zakupić na innym
terenie. pieczywo po kilku
dniach traci swe własności tech­
nologiczne).

Nie wiemy, co uprawniało pre 
zesa zarządu GS w Kwilczu do 
postawienia zarzutu, że klient, 
kupiwszy Chleby w rejonie innej 
GS i stwierdziwszy, że nie są do 
jedzenia, przysłał je do redakcji, 
jako pieczywo, wyprodukow-ane 
w Kwilczu? Już lepiej było po­
przestać na zrzuceniu winy na 
burzę.

Po ukazaniu się notatki, zainte 
resował się przechowywanym w 
redakcji pieczywem również za­
rząd Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Poznaniu. Prze 
prowadzona w piekarni w Kwil­
czu kontrola wykazała — jak po 
informował redakcję wiceprezes 
A. Leśniewski — że (oprócz przy­
czyn, podanych w piśmie z GS) 
do wypieku używano mąki z te­
gorocznych zbóż, nie zmieniając 
jednak, co należało zrobić przy 
produkcji z takiego surowca, 
procesu technologicznego. Warun 
ki atmosferyczne i przyczyny, wy 
mienione przez zarząd GS, nie 
usprawiedliwiają piekarni, gdyż

kowe i rasy świń w Polsce”, 1. 
23; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— Obiektyw — program woje­
wództw; poznańskiego, gorzow­
skiego, kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, pilskiego i zielono 
górskiego; 17 — Dla młodych wi­
dzów: „Ekran z bratkiem” — w 
programie m. in. „Szaleństwo 
Majki Skowron” film ser. prod. 
polskiej (koL); 18.05 — Patrol 
(kol.); 18.30 — Telewizyjny Infor­
mator Wydawniczy; 18.40 — Ro­
dzina — program publ.; 19.05 — 
„Przypominamy, radzimy”; 19.10 — 
Wystąpienie ambasadora Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej w związku ze świętem 
narodowym; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 —
„Kiedy dzwoni Michael” — film 
fab. prod. kanad.; 21.45 — Pe­
gaz (kol.); 22.30 — Dziennik (kol.); 
22.45 — Strauss ale Józef.„ — pro 
gram baletowy.

PROGRAM 2: 17 — Z cyklu:
„Wdrożenia” — Chromatograf — 
program publ.; 17.20 — „Phenian” 
— film dok.; prod. koreańskiej 
(kol.); 18.05 — Kino letnie: „Słyn­
ne udleczki” — ode. pt. „Książę 
Rakoczy” — film ser. prod. franc. 
(kol.); 19 — Teleskop; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 
— Salon muzyczny zagadek: „Co 
jest grane?” — program muz.; 
20.55 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.); 21.25 — 24 godziny (koL); 
21.35 — Studio muzyczne z Pra­
gi — „Zapraszamy do Studia M” 
— program jazzowy IV CSRS 
(kol.); 22.05 — „Pierwsze kroki” 
— film fab. prod. koreańskiej.

nie powinna ona wybrakowanego 
pieczywa przeznaczać do sprzeda 
ży. Za to kierownik zakładu zo­
stał ukarany upomnieniem.

Aby sprawiedliwości
radość dodajmy,

stało się
że pieczywo z

Gminnej Spółdzielni w Kwilczu — 
stwierdza to zarząd WZGS — cie 
szy się dobrą opinią i nie było 
poprzednio skarg na jego jakość, 

(zk)

□ □POWIADAMY
Artur N„ Śrem. — Sposobów 

na klarowanie wina jest wiele: 
1) Można do wina dodać 5 g 
piroslarczynu potasowego na 100 
litrów wina; 2^ 10—20 g żelatyny 
namoczyć w wodzie przez 12 go­
dzin. Po napęcznieniu wodę zle­
wa się, rozpuszcza żelatynę w 
świeżej wodzie na gorąco i bez­
pośrednio dodaje do wina i do­
kładnie miesza. Trzeci sposób to 
klarowanie taniną; 2—12 g tani­
ny należy rozpuścić w ciepłej wo 
dzie lub winie i dodać dokładnie 
mieszając roztwór. We wszyst­
kich tych wypadkach wino po­
winno sklarować się po 12 godzi­
nach. (3144)

M. Szczepańska, Gniezno. — 
Akademickie Zrzeszenie Sporto­
we mieści się w Warszawie przy 
ul. Dworkowej 3. (3174)

Wiktoria Markowska, Włocła­
wek. — Puszczykowo jest odręb­
nym miastem. (3311)

Mariuszka z Wrześni. — Jak 
mamy udzielić wyjaśnień (otrzy­
maliśmy je z Zespołu Pomocy 
Prawnej WRZZ), nie znając Pani 
adresu? Podając dokładny adres 
i nazwisko należy w pani przypad 
ku powołać się na nr. korespon 
dencji 3048. Również innych Czy­
telników, którzy zwracają się do 
redakcji o pomoc, prosimy poda­
wać nazwisko i adres. Porad praw 
nych natomiast na łamach nie u- 
dzielamy.

małym zakładzie
mieszkańców. Wielu z nich, 
zwłaszcza mężczyzn, dojeżdża 
do pracy do kilku miast — 
Turka, Koła, Konina, Kłoda­
wy. Kobiety, dla których w 
województwie konińskim nie 
ma nadmiaru miejsc pracy, 
znalazły w dużej części za­
trudnienie w miejscowych od 
działach andrychowskiej „San 
dry” i łódzkiego „Próchnika”. 
Ten drugi przejął przed kilko 
ma miesiącami istniejący w 
Uniejowie zakład przemysłu 
terenowego szyjący pościel. 
Początkowo nowy mecenas za 
mierzał zmienić profil produk 
cji oddziału i szyć w nim pis 
szcze. Dobrze jednak, iż, uw­
zględniając zapotrzebowanie 
rynku i umiejętności pracow­
nic, postanowiono pozostać 
przy bieliźnie pościelowej

Zmodernizowano pomiesz­
czenia, powstała jedna hala. 
Wymieniono część maszyn, in 
ne wyremontowano, bo one w 
dużym stopniu decydowały o 
nierytmicznej produkcji. Koń 
czy się wyposażanie gabinetu 
lekarskiego, remontuje stołów 
kę, biura. Zniknęły też prze­
stoje spowodowane brakiem 
materiałów. W szybkim cza­
sie wzrosła produkcja, popra­
wiło się wykorzystanie ma­
szyn. 135 kobiet szyje w cią­
gu miesiąca 95 000 sztuk bie­
lizny pościelowej. Pomaga im 
w tym kilkanaście chałupni- 
czek.

Staranność wykończenia poz 
woliła też na eksport. Reali­
zuje się zamówienie kupców 
francuskich na 35 000 powłok 
i austriackich na 3000 kom­
pletów bielizny pościelowej. 
To znowu spowodowało wy­
posażenie oddziału w Uniejo­
wie w nowe maszyny umożli­
wiające ozdobne wykańczanie 
pościeli.

Cała dotychczasowa popra­
wa efektów produkcyjnych 
jest następstwem lepszej or­
ganizacji pracy i moderniza­
cji parku maszynowego. Trwa 
wprowadzanie kolejnej nowo 
ści w organizacji. Dotychczas 
każda szwaczka traciła 2 go­
dziny dziennie na przewleka­
nie uszytej pościeli na prawą 
stronę. Maszyny w tym cza­
sie stały. Postanowiono więc 
wydzielić kilka stanowisk na 
tę czynność, zyskując w ten 
sposób pracę maszyn przez ca 
łe 8 godzin.

Mecenat dużego zakładu spo 
wodował więc w krótkim cza 
sie wyraźne zmiany, lepsze e- 
fekty finansowe zakładu, 
wzrost zarobków.

Uniejowski oddział „Próch­
nika” nie jest gigantem. Ale 
w życiu tego miasteczka się 
liczy. Oprócz możliwości pra­
cy, którą stworzył na miej­
scu dla kobiet, wpływa na co 
dzienne życie miasteczka, 
zmienia jego atmosferę, (woj)

o wszŁgstkin^

PO ŻNIWNYM TRUDZIE

RAKONIEWICE. Udany i afrak 
cyjny festyn ludowy odbył się w 
minioną niedzielę w Rakoniewi­
cach (woj. poznańskie). Podsu­
mowano na nim tegoroczne żni­
wa na polach, w ogrodach i sa­
dach w tej gminie poprzez wy­
stawę plonów, na której nie bra­
kowało dorodnych okazów. Od­
były się też różne zawody spor­
towe, koncertowali artyści scen 
poznańskich, urządzono kiermasz 
handlowy. Niecodzienną atrakcją 
festynu, w którym uczestniczyli 
licznie mieszkańcy Rakoniewic i 
okolic, była loteria fantowa; 
pierwszą jej nagrodę stanowiła 
okazała... owca. (bop)

KSZTAŁCĄ SIE TECHNICY 
BUDOWY FORTEPIANÓW

KALISZ. Ponad 30 uczniów roz 
poczęło w nowym roku szkol­
nym naukę niecodziennego za­
wodu — specjalisty budowy pia 
nin i fortepianów — w istnieją­
cym od 20 lat technikum budo­
wy fortepianów w Kaliszu. Jest 
to jedyna w kraju tego typu pla­
cówka szkolnictwa zawodowego,

unikalna w Europie. Absolwenci 
szkoły — oprócz właściwego za- 
wodu technika budowy fortepia­
nów — uzyskują także upraw­
nienia stroicieli i korektorów in­
strumentów strunowych i dętych, 
zbudowanych z drewna. Ńauka 
w szkole trwa 5 lat.

Uzupełnieniem teoretycznych 
wiadomości zdobytych w szkole 
jest miesięczna praktyka w za­
kładach instrumentów muzycz­
nych oraz fabrykach fortepianów 
w Kaliszu i Legnicy. Warto do­
dać, iż większość fachowców w 
tych fabrykach — to właśnie ab­
solwenci kaliskiego technikum.

PAP

SPOTKANIE KRWIODAWCÓW

OBORNIKI. Wszyscy honorowi 
dawcy krwi z miasta i gminy 
Oborniki (woj. poznańskie) spot­
kali się ostatnio z władzami 
tamtejszego Oddziału PCK. Ko­
lejna ich grupa otrzymała odzna­
czenia za społeczną postawę i 
zaangażowanie: honorową od­
znakę IV stopnia wręczono pre­
zesowi Oddziału — Januszowi 
Doktórowi, a odznaki „Zasłużony 
honorowy dawca krwi" — Sta­
nisławowi Kani, Kazimierzowi 
Mataczyńskiemu i Markowi Na- 
rożyńskiemu. Spotkanie stało się 
też okazją do utworzenia przy 
Oddziale klubu HDK. Wstąpiły 
do niego 42 osoby, (bop)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowskl, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uh Słowiańska 38, tel. 28-25.
PILA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.


